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Wnn fUmnswy zcsroźony.
Jak  donoszą dzisiejsze ranne depesze z Wie

dnia — Rada ministrów na wczorajszem po
ił adzeniu większością głosów odrzuciła projek
towana przez m inistra skarbu podatek od pi
wa. Uchwała ta, jak  zapewnia „N. F r. Presse", 
naraża na szwank cały plan finansowy mini
stra  L.lińskiego, lecz nie wywrze wpływu na 
jego stanowisko.

Rzecz znamienna, że „N. F r. Presse“ już we 
wczorajszym porannym swoim numerze tak i re
zultat obrad Rady ministrów przewidywała, 
mianowicie zaś, że na nowy podatek od piwa 
nie zgodzą się ci niemieccy członkowie gabi
netu bar. Bienertha, którzy reprezentują w nim 
poważne niemieckie grnpy partyjne. Spełniło 
sic również, —  leżeli wierzyć można doniesie
niom z W iednia — inne jeszcze przypuszcze
nie organu z Fichtegasse“, a mianowicie, że 
L.eiylko pierwotny projekt ministra Bilińskiego, 
zmierzający do znacznego podwyższenia poda
tku od piwa, lecz także ewentualnie zamierzo
na jego rekonstruKcya w postaci „inkamerowa- 
n ia“ dotychczasowych krajowych podatków od 
piwa —  nie znajdzie łaski w oczach parlamen
tarnych ministrów niemieckich.

Oorzncili go oni zapewne głównie z  tej przy
czyny, że spotkał sie z wiełKą niechęcią, a na
wet wprost z ostrą opozycyą w szerokich ko
łach wyborców niemieckich

W  tym wypadku decyzyi Rady ministrów 
llajznpeluiej przyklasnąć możemy. Projektowany 
bowiem przez ministra finansów nowy podatek 
od piwa byłbv nietylko bardzo uciążliwym dla 
szerokich kół ludności, nadto atoli miał może 
ze wszystkich nowych zamierzonych Dodatków 
tendencję najbardziej c e n t r a l i s t y c z n ą ,  
najbardziej naruszającą budżetową autonomię 
krajów.

Podwyższał on państwowy fabryczny poda
tek  od piwa z 34 na 70 halerzy od stopnia 
sacharometrycznego i hektolitra esencji piwnej, 
a wzamian za to znosił na rzecz państwa wszel
kie dodatki do podatku od piwa, pobierane w 
poszczególnych krajach w wysokości 1 kor. 70 
hal. do 4 koron od hektolitra. Oznaczało to pod
wyższenie ceny dziesięciustopniowego piwa z B 
kor 40 hal. na 7 kor. 42 hal. za hektolitr, 12- 
stopniowego o blisko dwie korony, 13-stopmo- 
wegu o przeszło trzy korony na hektolitrze, bo 
z 6'48 kor. na 9 64 kor.

Ministerstwo skarbu obliczało, że podwyższe
nie to przyniesie rocznie 62 miliony koron. — 
Z kwoty tej przypaść miało w udziale 29 mi
lionów skarbowi państwa, 32 miliony mi iły być 
zwrocone poszczególnym krajem tytułem od
szkodowania za zniesienie dodatków do poda
tku od piwa.

Gdy projekt ten doznał jak najgorszego przy
jęcia ze strony Wydziałów krajowych, przemy
słu browarnego, a także ze strony konsumen
tów w krajach niemieckich i czeskich, minister
stwo skaibu oświadczyło, ze w danym razie 
zadowoli się tylko „inkam eracją* dodatków 
krajowych od podatku dotychczasowego od pt 
wa. Znaczyło to innemi słowy i w praktyce, że 
dotychczasowy pudatek miał być podwyższony 
o stopę pobieranych dotychczas w poszczegól
nych krajach dodatków z róvs noczesnem .ch 
zniesieniem i wynagrodzeniem ich ubytku k ia -1 
jow: w formie stałej subwencyi państwowej.

Wydziały krajowe i na ten nowy „modus" 
projektowanego podatku zgodzić się nie chcia
ły. — Po pierwsze bowiem jego tendoncyą bj ło 
zupełne pozbawienie krajów prawa czerpania

dochodów także z p o ś r e d n i e ? !  podatków — 
przekazanie tych podatków wyłącznie na rzecz 
państwa i skarbu centralnego, a po drugie — 
nie dawał on budżetom krajowym należytej re
kompensaty za ubytek dochodow z tego źródła. 
Subwencja rządowa miała mieć wysokość stałą, 
opartą na obecnym stame rzeczy; tymczasem 
wiadomo, że konsumeya piwa w pewnych kra
jach znacznym podlega zmianom, że wzrasta co 
roku, a  tem samem wzrastałyby też dochody z 
dodatków krajowych do podatku od piwa. „In- 
kam eracya“ żalem nietylko ścieśniała prawo bu 
dżetowe samorządu krajowego, ale nadto groziła 
uszczupleniem krajowych dochodów, większem 
jeszcze, niż dotychczas, uzależnieniem ich od rzą
du centralnego.

Wobec tego też odrzucenie projektu ministra 
skarbu powitać można z pewnem zadowoleniem. 
Nie ulega wątpliwości, że rząd tę utratę możno
ści uzyskania nowego dochodu w kwocie 60 mi
lionów koron starać się będzie wypełnić innem< 
ciężarami podatkowemu tak, że ludność państwa 
nowego obciążenia podatkowego jnż nie uniknie, 
lecz będzie to już znacznym dla niej zyskiem, 
jeśli przy nowych podatkacn da się uniknąć za
pełnię przynajmniej niepożądanego ścieśnienia 
autonomii krajów w dziedzinie finansowej i bu
dżetowej.

Hrabia lerentbaL
Wiedeń, 19 sierpnia.

Sensacją polityczną dnia dzisiejszego jest 
wiadomość, że cesarz z okazyi swoich urodzin 
nadał ministrowi spraw zewnętrznych, baronowi 
Aeienthalowi dziedziczny ty tuł hrabiowski. Jest 
to odznaczenie całkiem nadzwyczajne, bo do
tychczas cesarz Franciszek Józef w odróżnieniu 
od cesarza Wilhelma, który swych kanclerzy 
zwykł podnosić do godności książęcej, tylko 
jedyny raz w podobny sposób wyraził swe 
uznanie ministrowi austryackiemn, nadając kan
clerzowi Beustowi tytuł hrabiowski. Bezsprze
cznie rozchodziło się więc monarsze o to. by 
nietylko uczcić m inistra spraw zewnętrznych, 
ale także dobitnie zadokumentować, że uważa 
kurs nadany przez ministra Aerentbala austru- 
węgiorskiej polityce zagranicznej za jedynie 
słuszny i zbawienny. Rzecz jasna, że ouznacze- 
nie Aereuthala w tem pojęciu urasta do roz
miarów bardzo znamiennego faktu w dziedzinie 
polityki międzynarodowej.

Postać obecnego austro-węgierskiego ministra 
spraw zewnętrznych dla uczucia polskiego 
z punktu widzenia narodowościowego nie bar
dzo jest sympatyczna. Nie da się bowiem za
przeczyć, że w jego silnie podkreślonych tenden
cjach niemieckich nie brak pewnej przymieszki 
aniypatyi dla świata słowiańskiego. Nie znaczy 
to, jakooy uwe całkiem bezpodstawne Inb wprost 
śmieszne zarzuty, które w czasie kampanii 
bośniackiej podnoszono przeciwko niemu w Rusyi, 
miały jakiekolwiek uprawnienie, ale z drugiej: 
strony nie ulega wątpliwości, że ta  nadzwyczaj 
zajmująca i bardzo oryginalna postać dyploma
tyczna w o wiele korzystniejszem przedstawia
łaby się świetle, gdyby w polityce Aerenthala 
svmpatye dla wszystkiego, co niemiecKie, trochę 
mniejszą odgrywały rolę, Przy tem wszystkiem 
wielką wyrządzonoby mu krzywdę, chcąc utrzy
mywać, jakoby kiedykolwiek w chwilach roz
strzygających dawał się powodować momentom 
uczuciowym lub względami osobistej sympatyi 
i anty paty i.

W szak wystarczy przypomnieć, że kiedy w

październiku roku 19uti powołany zosrał z P e
tersburga, gdzie był ambasadorem austro-węgier- 
skim u dworu rosyjskiego, do Wiednia, aby ob
jąć ster polityki zagranicznej, w Berlinie z pe- 
wnuin zaniepokojeniem przyjęto dc wiadomości, 
że „przyjaciel Rosyi“, Aehrenthal został mini
strem. Już w Lilka miesięcy później w Peters
burga utrzymywano, że stosunki rosyjsko - au- 
stryackie się psują, bo politykę austro-węgierską 
prowadzi „przyjaciel Niemiec11, Aehrenthal... — 
Dowodzi to/*że o ile się rozchodzi o praktyczne 
cele polityczne, Aehrenthal umie „regulować11 
swoje przyjaźnie i sympatye. A że iin nigdy nie 
ulega ze szkodą interesów monarchii — to jest 
właśnie jedną z jego największych zasług, je
dnym z najcenniejszych jego przymiotów. Za
rzucano mu, ze w sprawie aneksyi i wogóle we 
wszystkich kwestyach, dotyczących Bałkanów, 
zbyt silnie przystosował się do polityki niemie
ckiej i twierdzono naw-et, że jest czasami tylko 
egzekutywnym organem życzeń i dążności ber
lińskich. A!« faktyczne ukształtowanie ^ię sto 
sunków dowiodło, że właśnie w danei chwili 
każda inna polityka byłaby wprost zgubną dla 
monarchii austro-wigierskiej. Dlatego tjlko , że 
udato mu się przeprowadzić bardzo zręcznie nad
zwyczaj niebezpieczną kampanię polityczną, n i e 
sprzeciwiając się swoim własnym sympatyom, 
trudno go posądzać o stronniczość, trudno tw ier
dzić, że uprawia „politykę niemiecką11.

Inną jest rzeczą, czy ogólne linie wytyczne 
tej polityk i odpowiadają uczuciem narodów sło
wiańskich Obecnie faktyczne rezultaty polityki 
Aehrenthala są tak jasne, powodzenie jego tak 
widoczne, sukcesy tak  niezaprzeczone, że niema 
powoda w’dawać się w roztrząsanie tej ^ yestyi, 
właściwie czysto teoretycznej natury. Jeśli mo
narchia austro-węgierska odzyskała nareszcie 
w koncercie mocarstw europejskich przynależne 
jej stanowisko, jeśli dziś istotnie naiważniejszą 
odgrywa rolę na Bałkanach — to przyznać na
leży, że jestto w pierwszym rzędzie zasługą 
ministra Aehrenthala. Być może, że w pewnych 
kołach nieco przeceniają działalność tego bądź 
co bądź barazo wybitnego męża stanu, b., ć mo
że, że i en wielką część swoich suitcf sów za
wdzięcza nieudolności tych wiaśnie dyplomatow, 
przeciwr którym wypadło mu bronić interesów 
austro-węgiersliiej monarchii, ale że sukcesy te 
odniósł, że przeprowadził państwro z wielką 
zręcznością przez bardzo niebezpieczne przesi
lenie, to pozostaje faktem, którego potwierdze
niem jest obecnie jego niezwykłe odznaczenie.

Zastępca.

Hr. Alojzy Aehrenthal, który od 24 październi
ka 1906 r. piastuje toke ministra Epraw zagrani
cznych, urodził się dn'a 27 września 1854 r., a 
ukończywszy studya prawnicze w Pradze i w Bonn, 
poowięeil się karcerze dyplomatycznej i juź w r. 
1877 został zamianowany prowizorycznym „atta
che", przy austro-węgierskiej ambasadzie w Pary
żu, a w następnym roku przy ambasadzio w Pe
tersburgu, Na czele ambasady w Paryżu stałnAów- 
czas hr. Beust, a sekretarzem legacyjnym był hr. 
Goluchowski.

W  r. 1882 był już sekretarzem ministerstwa 
spraw zewnętrznych w Wiedniu, skąd po dwóch 
latach wrócił jako radca drugiej klasy do ambasa
dy w Petersburgu. Zostawszy radcą legacyjnym 1 
klasy w r. 1889, otrzymał w r. 18J4  godność po
sła nadzwyczajnego i pełnomocnego ministra, a w 
r. 1835 zosłał posłem w Bukareszcie. Ale juź w 
1899 r, zestal ambasadorem w Petersburga, a w r .  
190b objął tekę ministra spraw zagranicznych po 
hr, GołuchowBkim.

Obecny hrabia Aebrentlial pochodzi z rodziny, j zam' ar udzielania kredytu niemieckiej wla snu 
która jeszcze ku końcowi XVIII wieku była mie-jści, dla ochrony jej przed przejściem w ręce
szczanską. W  owym czasie przodek ministra Jan 
Antoni L e i a  odznaczył się, jako pomysłowy fi
nansista. a doszedłszy do znacznego majątKU nabył 
wielkie dobra ziemskie Trpist i Triobe!, a w roku 
1790 otrzvmał szlachectwo z przydomkien' A e h r en- 
t h a l .  W  dwa lata później otrzym ał od kurfirsta 
palaiynatu niemieckio szlachectwo dziedziczne.

Jeden z synów Antoniego, Jan Baptysta, ożenił 
się z hrabiną Wilczek i zajął wysoki urząd biuro
kratyczny, a z orderem Leopolda otrzj mał tytuł 
barąna w r  1828 Syn jogo jedynak równie Jan 
Babtysta, ożenit się z hrabianką Tlina Hohenstoin 
i drugim z rzędu synem jego jest obecny minister 
spraw zagranicznych. Hr. Aehrenthal jest żonaty 
z hr, Pauliną Szechenyi i ma troje dzieci

C nsuż n t t » y  airtlpoisKIń.
. Półurzędowe pisma niemieckie doniosły, jak 
wiadomo, rzekomo ua podstawie informacji z 
„najwiarogodniejszego źródła11, że rząd pruski 
zamieiza zażądać od Sejmu nowych mii onów 
na wypełnienie wyczerpujących się już fundu
szów komisyi kolouizacyjnej, dalej żo zakres 
działania tej kom isji zamierza rozszerzyć ua 
Śląsk, Prusy Wschodnie i Pomeranię, ażeby u- 
niemożliwić albo przynajmniej utrudnić naby
wanie tam ziemi Polakom, wywłaszczonym w 
Księstwie i Prusach Zachodnich.

polskie, miałby charakter antipolski, nadto nie
zgodny z konstytucją.

Wiadomość ta, powtórzona przez całą prasę 
niemieck ■ spotyka się dziś z zaprzeczeniem w stylucyjue, wydaje się wesołą, nie myślącą o

Francuz o Pc!ssa.
W miesięczniku paryskim „Le Correspondant® 

pojawiła się pod tytułem „ L e s  t r o i s  P o l o -  
g n e s“ pierwsze część pracy, w której autor p. 
M a r i u s - A r y  L e b l o n d  zaznajamia F rancu
zów z obecnym stanom każdego z trzech zibo- 
rów Polski, poświęcając główną uwagę zaboro
wi pruskiemu i rosyjskiemu.

P. Murius-Ary Leblond, który niedawno z b ra 
tem swoim podróżował po ziemiach polskich, 
rozpoczyna pracę swoją słowami: „W sercu E u 
ropy rozgrywa się olbrzymia walka, w której 
wszyscy jesteśmy interesowani, najpierw przez 
nasze uczucia i naszą godność ludzką, a nastę
pnie przez nasz patryotyzm11. W dalszym ciągu 
podnosi autor, że był na miejscu, ażeby w Ga
lic ji widzieć Polskę szczęśliwą (!), w Królestwie 
Polską roz dzieraną, w Księstwie Poznaóskiem 
Folskę dławioną — a to dla oszacowania od
porności narodu, dzielności i żywotności rasy*. 
Rzu^wszy pytanie: czy Polska żyć będzie? — 
kończy autor wstęp do właściwej pracy, w któ
rej, jak  wspomnieliśmy, daje obraz każdego 
z trzrek zaborów.

Oto obraz zaboru austryackiego: „Ludność, 
posiadająca wszystkie prawdę przywileje kua-

zuanej „ś^cial und W issenschaftliche Korres- 
pondenz11, która pisze: ,

„Na mocy n a p e  w n i e  j s zy  ch  informacyi, 
możemy zapew nić, że rząd pruski w najbliższym 
czasie nie zamierza przedłożyć Sejmowi jak ich
kolwiek noteych projektów antipolskich Pomi-

jutrze, lub opieszałą, swobodną, oddaną kwiety- 
zmowi, usposobioną do spokojnej zabawy, nie
zawisłą i zadowoloną ze swojej niezawisłości. 
Na ulicach, które posiadaią tylko Dazwy pol
skie, turysta francuski ma przyjemność słyszeć 
tylko język polski, a potrzebne inf -rmacye o-

jając już to, że dopiero w marcu r. 1908 Sejm trzymuje ud policjantów polskich. Obok skwe 
uchwalił 250 milionów dla komisji kolouizac^j- (rów, gdzie muzyka ■wojskowa gra pieśni drogie 
nej — rząd pragnie wstrzymać się z dalszem i: naród »wi, pomnikowe p 'y ty  wznawiają pamięć 
ua ten cel wydatkami, aż się ukaźa, jakie będą wielkich czynów narodowych, przechodnie od- 
skutki ustawy o wywłaszczeniu. Oprócz tego czytują afisze polskie, studenci trzym ają w rę-
zaznaczyć należy, że komisya koloni, acyjna, 
która z udzielonego jej p r a w a  w y w ł a s z c z a -  
u i a  P o l a k ó w  w b a r d z o  t y l k o  o g r a n i

bach podręczniki polskie11.
Trzchabj1 mieć uśmiech politowania dla ta 

kiej miary szczęścia narodowego, ale poprzesta-
c z o n e j  m i e r z e  k o r z y s t a ć  z a m i e r z a — jemy ua jiobłazaniu ze względu, że cała praca 
sama przestrzegała rząd, ażeby Prus W scho-jp. Leblouda tchnie ogromną dla nas sympatyą 
dnieh, Pomorza i Śląska dc zaki csu działalności j wiarą w naszą przyszłość. Kiedy się autor 
komisyi kolonizac.yjnej nie włączał. Komisya o 'przenosi do Warszawy, pow;udr o nas: _To na
bawia *się bowiem zupełnie słusznie, że w takim j ród zwyciężony, ais nie podbity", a dalej do-
razie ceny ziemi podniosłyby się znów ogromno 
i że rozwinęłaby się na nowo bardzo szkodliwa 
spek u lac ja  w handlu ziemią.

daje: „Polska jest niepodzielna11. Z prawdziwem 
zamiłowaniem i polotem artyslyeznym opisuje 
p. Leblond ziemie polskie, które widzi .ł w po-

Dzisiaj już w Poznańskiom i Prosach Zacho- j dróży z Krakowa do Lwowa, stamtąd do W ar- 
duich za każdą inoigę ziemi płacą o jedną! sza wy, a następnie do Poznania. Ziemia ta jest
trzecią ponad jej rzeczywistą wartość, i wobec 
tego dalszo popieranie tych spekulacyj mogłoby 
rolnictwo we wschodnich dzielnicach pruskich 
narazić wprost na ruinę. Prawdą jest jedynie, 
że rząd zamierza w wyjątkowych wypadkach 
udzielać niemieckim właścicielom ziemskim ni
sko procentowych pożyczek, ażeby mogli utrzy
mać się na swoich posiadłościach i by nie byli 
zmuszeni sprzedawać ich Polakom Dotychczas 
atoli nie rozstrzygnięto jeszcze kwestyi, czy w 
tym celu należy stworzyć osobne insty tucje  
kreaytows, czy też czynność tę  powierzyć 
„Ziemstwmm kredytowym11.

T ak brzmią informacye „Social-Wissenscbaftl. 
Korespondenz" z rzekomo najpewniejszego źró
dła. Zaprzeczenie to bynajmniej jeszcze nie 
daje gwarancyi, że rząd z nowemi projektami 
antipolskicmi nie wystąpi. Zresztą także ów

jedna i jednolita, podobnie ja k  jednolitym  je s t 
naród, m ieszkający na niej — mówi Leblond.

Następnemu rozdziałowa pracy swojej dał autor 
tytuł: „Teror policyjny" i opisuje w nim rządy 
policyjne w Królestwie Polskiem i Księstwie 
Poznauskiem. P o lic jan t w W arszawie ma tylko 
szaszkę i nabaj —  policjant w Poznaniu cho
dzi z koaeksem w ręku, ale obydwaj są wyko
nawcami terom  administracyjnego. „Takiem po
stępowaniem bez ustanku męcząc najspokojniej
szych ludzi — powiada autor zbyt ryzyko
wnie — rządy owe czynią wszystkich Polaków 
rewolucjonistami, dają Polsce groźną jedność. 
Ks.| Kamiński obok wielu innych duchownych 
wykazał konieczność, a nawet legalność rew o
lucji Jla  katolików, nie tylko kied^ są prze- 
ś'adowani za wiarę, ale także kiedy są narażo
ne ich najw ażniejsze praw a narodowe przez

Zaczynamy liczyć mogiły. Ledwośmy głowę 
podnieśli, zaledwo zdobyliśmy się na odwagę, 
zeby dumnie naokół wieścić, jako że muzyka 
polska jest, żyje i wiele nowego zapjtyaua, 
nim zdołaliśmy starsi i młodo- w jednynf sze- 
regu skupić się, żeby ten słabo dotąd rozwi
nięty kult muzyki w naszera społeczeństwie 
\ wielki ogień, aż poza granice domowych za
gród rozdmuchać, musimj się co chwilę ctlac, 
musim- siły liczyć i opłakiwać tych co w jro- 
■lzo ustali. Niedawno węykreślilismy z pusiod 
żyjących Mieczysława Karłowicza a pozosta
wioną po nim lirenkę oddano Młodej Polsce, 
teraz świeżą mogiłę sypiemy jednem —L 
starszych wiekiem twórców osUtniej d„ .

W tak krótkim czasie straciliśmy dwoch naj
bardziej wykształconych muzyków polskich 
współczesnych. Jeden w dobie rozkwitam ta 
lentu, drugi w pełni twórczej energii O b - J  
wydarła śmierć z rąk  niedośpiewane melodye. 
nierozwiązane akordy. Karłowicz nie kuńczy 
symfonii, Noskcw-skiemu wTymyka się z pod pió
ra  opera: „Zemsta za mur graniczny". I  zapła
kali nad stra tą  bliscy i dalecy, kirem twarz 
zasłonili ci, co utracili z pośród siebie c z ł o 
w i e k a  i ci, co może tylko a r t y s t ę  znali, 
i iczbi zmiął żal powszechny Jedna z pieśDi 
Noskowskiego sama powiada:

„Duch ’J wij wzleciał przud Tron Boga,
Za) został po Tobie,
Pozostaje pamięć błoga,
Płynie iza na grobie"...

A kiedy się serdecznie wypłakały oczy i ból 
się pierwszego wybuchu ukoił, przychodzi czas 
na rozpamiętywanio duchowej Spuścizny tego, 
co z pośród nas odszedł.

Jedną z wrodzonych niemal zasad artysty 
jest nadzieja: „Non omnis moriarl", jedną z po
ciech dla współczującej między sobą społeczno- 
ści to to odwieczne przekonanie, że „umrę nie 
wszystek!" Kto miał w życiu coś Jo powiedze- 
cia a umiał tj^zakląć w formę artystycznego 
dmeła, ten ou iaje śmierci połowę tylko swego 
istnienia, ludziom zostawia puematv, malowidła, 
symfonie i posągi. Kto zna twórczość zgasłego 
artysty, pamięcią odrysowuje sobie sylwetkę 
ducha i stawia w szereg skrystalizowanych, 
zamkniętych w sobie postaci, daną chwilę i 
otoczenie charakteryzujących, ’ i w ten sposób 
tworzy się nekrologi, godne artystów.

Zygmunt Noskowski stanął na wybknem 
stanowisku pośród współczesnych sobie muzy
ków Polaków, przedewszystkie.m jako znakomi
ty  p o l i f o n i s t a .

Muzykom polskim zbywa wogóle na zamiło
waniu do kunsztu kontrapunktycznego, do efe- 
któw_ wielogłosowej archi tektonik i dźwięków 
Snucie melodyjek, zazwyczaj o tęsknym pseu- 
doludowym charakterze, opartych o niewyszu
kaną, prosi ą harmonizacyę, niesięgającą poza 
pozorną „klasyczność" Mendelssohna, to główne 
znamio i° twórczości muzycznej w Polsce w o- 
kresie Moniuszki i długo potem. Wielu kompo
zytorom brakło inw encji melodyjnej, a nie si
lili się nawet z-weinić braków swej twórczości 
zajmuiącą robotą polifoniczną, skoro już nawet 
samej harmonii nie wzbogacali, lękając się na
wet w tym okresie koi zy stać z pomysłów 
Chopina, czy Schumanna. Brak odwagi wobec 
„dyssonansów"; i zdaje się, nieumiejętność w o- 
panowaniu tajemnic ki utrapunktu, wytwarza 
jługi okres jałowo^ci. W ł a d y s ł a w  Ż e l e ń 
s k i  odświeżył polską muzykę przez niesłysza- 
ne dotąd u na^ (oczywiście poza Chopinem) 
pomysły harmoniczne, przez bogactwo akordów, 
ktorem hojnie uposażał wszystkie swe utwory. 
Na punkcie jednak wielogłosów ości, w kunszcie 
kontrapunkt ycznym dopiero Zygmunt Noskow

ski zdobył się na mistrzowską pewność, na 
artystyczną pomysłowość Postępow-ość estety
cznych praw była ma hasłem w tworzeniu, sam 
zaś największy postęp w polskie,, muzyce obu-, 
dził przez kunsekw-entny kult polifonii, kon ra 
pnnkta. Opanowanie tajemnic wielogłosow-osci 
pozwala mu tworzyć dzieła symfonie: ne, s ią 
przepyszna gra skocznych tematów „ 
f u r y  g ó r a l s k i e j " ,  stąd bn-wrość charakte
rystycznych motywów w „ M o r s k i e m  O k u  , 
stąd też owe niezwykłe wprost kojarzenie me- 
lodyi o bardzo różnym typie rytmicznym 
w pizejrzystą całość w przeróżnych ustępach 
poematu symfonicznego „Z ż y c i a  n a r o d u " .  
Imponujące zwłaszcza jest zakończenie tego 
niezwykłego utworu, gdzie na tle tryumfalnymi 
motywów finale, piętrzących s ę w żywej, bie- 
gliwej rytmice wypływa m tlodya preludyum 
a-dur Chopina, jako  zasadniczy tem at całego 
dzieła. Mmej znana uwertura „ S z k i c e  w ę 
g l e m "  zawiera również piękne kombinacye 
polifoniczne, subtelnie rozsnuwane. W  polifo
nią i to ścisłą, a więc w pięknie opracowane 
fngi i fugetty, bogate są utw iry symfoniczne 
wokalne, jak  Suita: „O d w i o s n y  do  w i o 
s n y " ,  „ G r a j  ek "  i inne, jak  P otężny „P sa lm " 
do słów Kochanowskiego i „ K a n t a t a  u r o 
c z y s t a " .

Nawet w drobnej formie pieśni Noskowski 
me porzuca myśli o strojności kuntrapunkiycznej, 
lecz nie chcąc akompaniamentu uważać tylko 
za mniej lub więcej dostrojoną do mcludyi har
monizacyę, prowadź, w nim drugą przeciwstawną 
melodyę o własnym odrębnym charakterze. S ta
nowcze zamiłowanie do konirapunktycznej poli 
fonii stało często Noskowskiemu -w poprzek drogi 
do popularności u „publiczności" rodzimej Kul
tura muzyczna w Polsce jeszcze tak  mała, że 
o powszechnem zrozumieniu wartości dzieł wiel 
kich polifoników takich, jak Palestrina, Bach, 
Handel i inni, nie mówiąc o nowszych kontra- 
uunacistach, jak R. Strauss i Reger, ma^może

być mowy. Fagi, lub kanonu boimy i je dotąd 
jak  ognia nieczystego, a zawiłości kilku g ło 
sów. naraz z sobą w melodyach pokrzyzow mych, 
słuchamy na równi z imłasem nieartykułowanych 
jźwięków. Ucho nasze niezdolne jest wychwy
tywać z pośród masy dźwie.ków' samodzielnych 
tematów, niezdolne jest odczuć piękna współ
cześnie kontrastujących ze sobą kilku melodyj. 
Te oto odwieczne zapatrywania każą nam ra 
czej upajać się najprostszym walcem z „Weso- 
Jej wdówki , niż pięknościami natchnionych 
i wysoce kulturalnych dzieł polifonicznych No
skowskiego. Już. dawno stwierdzono, że twórcy 
artystyczni stoją n nas 'zaw sze  zdała od spo
łeczeństwa, że naśladując kulturę zachodnią, na
rażają Się wrśród swoich na miano „zaprzań
ców", „imitatorów11, niemal „zdrajców rodzimej 
estetyki"...

Uczoność Noskowskiego stawiała go często 
w oddaleniu od tłumu polskich miłośników mu
zyki. Kulturalność jego dzieł była dia rodaków 
obojętna, żądano od niego tylko „miłej piosen
ki". I  znalazła się taka, zaczynająca się od 
słów: „Skcwroneczek śpiewa". Żywy rytm kra
kowiaka i melodya o wdzięku popularnej este
tyki, jirzy opracowaniu niezbyt uczonem (l) do
konały swego i śriewacy i śpiewaczki pochwy
cili ją  w lot i roznieśli po szerokiej, polskiej 
ziemi autorowi na chwalę, sobie na pożytek!

Nie możemy jednak zaprzeczyć, że gust po
wszechny uznaje tylko kompozycje o nastroją 
wesołym, owszem smutkowi wolno też dopraszać 
się o prawo obywatelstwa, byle był podany w 
prostej, nie zaciemniającej umysłu formie. I  oto 
nie dziwi nas powodzenie: „ P o lo n e z a  elegijne
go11 i słynnej pioseLki. „A jak  poszedł kio! ua 
wojnę", zwłaszcza, że Noskowski umrał ŵ  prze
dziwny sposób wyrażać w tonacl nastrój smę
tku, żałosnej tkliwości, tak  'właściwej duszy 
Polaka, patrzącego na szare, smutne ugory pól 
i wsłuchującego się _w cichy, tajem ny szmer 
gwarzących strumieni. Krytycy obcej narodowo

ści często lekceważą sobie i wyśmiewają, „płacz- 
liwość" podskiej loiui i dziwią się wiecznie po
wtarzając! się: „Schwarmerei" specyficznie sło- 
wi ńskiei. Razi ict, częste odzywanie się tęsknych 
pas iszycli fujarek w polskich operach, symfo
niach i pieśniach, razi, bo., mojem zdaniem, na
rzuca się lit, czemś obcem, jakąś odrębnością 
nastroju, którego nie są zdolni odczuć, nie mo
gą tajenmem wewnętrznem przeżyciem odwza
jemnić. Jakże wiele pastuszych fujarek, jak 
częste smutki i niewyjaśnione tęsknoty prawd; i- 
wie polskiej natury słyszymy w utworach No
skowskiego! Bliżej, ściślej nic da się określić 
owa „narodowość nuty", nie tu  zresztą miejsce 
na jej analizowanie, faktem jest to, że ta  od
rębność nastroju daje się wyczuć tak  dobrze w 
kompozycyach Noskowskiego, jakeśmy ją  wy
czuwali w mazurkach Chopina, w pieśniach Mo
niuszki, Żeleńskiego i innych i jak  ją odgady
wali słuchacze innej narodowości, bez względu 
na to, czy z sympatyą, czy z chłodem.

. Jeśli przypomnimy sobie przepiękną juieśń 
„Smutno", lub bardzo char&kte.ystyczną, o ar- 
cnaieznym nastroju „Fieśń gędiców do s ■ w 
Wyspiańskiego, schylimy czoło przed r  jrzrm  
polskiej płaczliwot-J, moż" „nieproduktywnej", 
ale wysoce poetyckiej w se leeznośń głębokiej. 
Noskowski ma swój 1 Jasny sposób naginania 
linii melodyjnej dowywołaniategonastroju, właści- 
vf\ w niej wdzięk i właściwą przycem chara
kterystyczną miękkość, odrębną od słodkiej cau- 
zony -włoskiej, odrębną od refleksyjnie gładkiej 
melodyki pieśni niemieckich twórców, swą własną 
oryginalność na podkładzie Indowej polskiej 
piosenki. Muzykę ludową twórca „Livii Quin- 
tilli znal na wskroś, to też lubił i nmiał do
skonale nierw iastki jej stosować w swych dzie
łach, jak t n ik t inny przed nim. Galem boga
ctwem rytmiki mazurków, kuiawiaków, krako
wiaków, trepaków i gomonych tętni jego gęśl, 
snuje się po niej echo smęfnych dumek pastu
szych i czai rozśpiewanej polskiej chatki. P  er-
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rząd, występu,ąey przeciwko jedności moralnej“. 
W nartępnym rozdziale daje p. Leblond obraz 
„oporu i rzezi"1 w Królestwie Pniakiem, dosa
dnie piętnując krwawe rządy Skałłona na pod
stawie własnych jego rozporządzeń. Są to rze
czy dla czytelnika polskiego aż nadto dobrze 
znane, ale p. Loblona pisał oczywiście dla F ran 
cuzów, musiał więc wymieniać szczegóły, że tak 
powit my, elementarne o więzieniach, wyrokach, 
zsyłkach, szpiegostwie, prowokatorstwach, prze
kupiłoś® urzędników i tym podobnych zdoby
czach kultury rosyjskiej. Autor faktami, cytra
mi, rrzędowiue stwierdzonemi przykładami ilu
struje rządy rosyjskie w Polsce, a tą  wstrze
mięźliwością w doborze barw deje wprawdzie 
obraz łagodniejszy od rzeczywistości,  ̂ ale tern 
więcej może przekonywujący. Rzeczywistość nie 
znalazłaby wiary a Francazów 

. Niebędziemy się dziwić, że p. Leblond jako 
Francuz odmalował „eon amore" .politykę pruską 
wobec Polski. Słusznie podnosi, że rząd praski 
nio tylko przesiaduje Polaków, zamieszkałych 
pod jego berłem, ale także usilnie i bardzo sku
tecznie utwierdza rząd rosyjski w jego ślepej 
nienawiści do Polaków, próbując także w W ie
dniu działać w kierunku antipolskim Trafnie 
scharakteryzował autor „zorganizowane oszczer- 

w aJ, Da których czele postawił znany artykuł 
Bjórnsona o rzekomem uciskaniu Rusinów przez 
Polaków w Galicyi A rtykuł sw ój, będący 
pierwszą cześuą większej pracy, zakończył p. 
p. Lebloud określeniem roli kościoła katolickie
go w Polsce, podnosząc patryotyzm kleru pol
skiego, któremu przeciwstawna niski poziom u- 
myslowy i moralny auchowieństwa rosyjskiego.

Praca p. Lebiond a zasługuje z naszej strony 
na wszelkie uznanie wobec faktu, że we F ran 
cy t nie mamy obecnie zbyt wielu przyjaciół. 
Ale zaczynają się tam coraz częściej odzywać 
głosy na korzyść naszą i może utworzą one 
chór, podobny do owych chórów, które niegdyś 
we Francyi rozbrzmiewnły, gdy chodziło o spra
wy polskie. h. j— e.

nów? Kun 0 pflfiiyce twyKniisKiej,
Nowy rząd Stanów Zjednoczonych uprawia 

bardzo ruchliwą politykę nietylko na dalekim 
Wschodzie, lecz i w południowej Ameryce, aby 
wszędzie zapewnić wpływ przemysłowi i han
dlowi północnej Ameryki. Niepokoi to bardzo 
Niemców i oto jakie obawy z tego prwoda wy
powiada berlińska „Tagliche Run ischa-u":

Nowy amerykański sekretarz państwa żywi 
chwalebny zamiar wyrugowanie, z rynków hisz
pańskiej Ameryki wszelkiej niepożądanej kon- 
kureucyi europejskiej, zwłaszcza angielskiej i 
niemieckiej, zwrócił się tedy do dwóch potężnych 
grup kapitalistycznych, bankierów i właścicieli 
kolei, z propozycyą, by go finansowo poparli w 
następnjącem przedsięwzięciu. Chodzi mianowi
cie o zakładanie po wszystkich większych i mniej
szych miastach hiszpańskiej Ameryki filii ban- 
kuw półnoeno-amerykańskich, aby kapitały Sta
nów Zjednoczonych owładnęły w jeszcze więk
szej mierze, niż dotychczas, kopalniami, fabry
kami i kolejami środkowej i południowej Ame
ryki. Samo przez się rozumie się, ze opierając 
się na takich filiach, kapitaliści Stanów Zjedno
czonych będą mogli z większą, niż dotychczas 
gwarancyą bezpieczeństwa udzielać pożyczek ró
żnym rządom hiszpańskiej Ameryki —  nie ule
ga więc wątpliwości, że ta  cześć programu no
wego sekretarza państwa powiedzie się znako
micie, tern bardziej, że w ostatnich czasach ró
żne republiki i republiezki dostawały nieraz ko
sza ze strony kapitału europejskiego.

Co nrawda dla europejskiego kapitała taka 
wstrzemięźliwość była bardz« wskazaną. Jedna 
część tych republik bowiem — a chodzi tu o 
republiki stosunkowo najbardziej cywilizowane 
i lepiej administrowane, jak  Costarica,Urńgnay, 
Argentyna, Brazylia i  Chili — tonie w długach 
wewnętrznych, druga część zaś nie zasługuje 
wcale na kredyt z powodu ustawicznych zamie 
szek wewnętrznych i zupełnej anarchii admim 
stracyjnej, jak  Wenezuela, Eguauor iParaguay  
Do trzeciej grupy wreszcie należą te republiki, 
które wskutek ciągłych rewolucyj, wojen domo
wych i niesumiennej gospoJark, swych Kiero
wników politycznych bardzo mą wsteez*cufn*;ły, 
lecz za to posiadają ogromu, bogactwa natural
ne, Do tych rermblik — w których zresztą w 
ostatnich czasach zaznacza się bardzo silny po
stęp na pola polityki ekonomicznej wskutek lep

szej administracyi — zaliczdją się Kolumbia, 
Peru i Boliwia.

Trzeba bardzo przedsiębiorczych i śmiałych 
kapitalistów, aby się odważyli udzielać pożyczek 
rzeczompospolitym drugiej i trzeciej kategoiyi, 
aby wkładali swe pieniądze w kopalniane i 
przemysłowe przedsiębiorstwa w tych krajach i 
zawierali z ich rządami układy, co uo budowy 
dróg żelaznych. Otoż wszystkie te niebezpieczeń
stwa nie grożą już teraz Yankesom, dzięki ukła
dowi zaw7aitemu miedzy rządem Stanów a ka
pitalistami. W niedalekiej przyszłości kapitał 
półuocno-amerykański opanuje wszystkie rynki 
hiszpańskie Ameryki. Przedsiębiorczy Yankesi 
wiedzą teraz, że poza nimi rząd silny, energi
czny, który w razie potrzeby będzie postępował 
bez ceremonii i obroni icti zawsze przed szyka
nami i wykrętami różnych dyktatorów i prezy
dentów południowu-ameiykańskich, nie dopusz
czając do naruszania kontraktów z ich strony

Co się zaś tyczy owych h.szpańcko-ameiy- 
kańskieb rządów i parlamentów, to m ają one 
także interes w' tem. aby względem swoich no
wych wierzycieli, względem tycb różnych pół- 
nocno-amerykańsktch banków, syndykatów i 
przedsiębiorstw, zachowywać się lojalniej i su
mienniej, niż wobec kapitalistów europejskich. 
Rządy te wiedzą, jak  niechętnie i rzadko przy
chodzą państwa euiopejslae w pomoc swoim 
poddanym, pokrzywdzonym przez tego lub owe
go hiszpańsko-amerykańskiego prezydenta. Gdzie 
zaś zdarzyło się jakieś szczególne skandtliczne 
naruszenie praw, jak n. p. w Wenezueli tam 
albo inny rząd europejski ujął się za obrażo
nymi wierzycielami albo natrafiono na intrygi 
gabinetu waszyngtońskiego, który powołując się 
na doktrynę Roosewelta, będącą właściwie tyl
ko rozszerzeniom i zaostrzeniem sławnej dok
tryny Monroego: „ Ameryka dla Amerykanów11 — 
dobijał się tanim kosztem popularności wśród 
południowych Amerykanów.

Wobec tego współdziałania rządu i kapitali
stów należy oczekiwać, że państewka południo
wo-amerykańskie, zadłużone u Stanów Zjedno
czonych, będą musiały robić im różne ustęp
stwa handlowe, i taryfowe i w ten sposób po
woli popadną w polityczną i ekonomiczną za 
wisłość od Stanów Zjednoczonych.

Taki stan rzeczy martwi ogiomnie „Tagi. 
Rundschau11, narzeka ona na t ra k  inieyatywy 
u swoich kapitalistów i na ociężałość rządu 
niemieckiego, który nie szuka awantur w Ame
ryce, mając ich dosyć w Chinach i w Marokku, 
gdzie bądź co bądź łatwiejszą ma sprawę, niż 
Beznadziejna rywalizacya z potężną ojczyzną 
trustów.

i i r j n i k £  r z y m s k a .

Rzym, 17 sierpnia.
Wycieczki w góry Albańskie. — Walka o austerye. — 
Przeniesienie pałacyku Venozia — Proces o dwie bn- 
dowlei. — Wywiezienie za g-ranitę dwóch dzieł sztuki. — 

Płatny wstęp do kosciolow).
Przedwczoraj z powoda wniebowstąpienia Matki 

Boskiej tłumy wycieozkuwców dążyły do Ferra
go s ty, dawnego Ferrlae Augustae, a lad zbierał 
tak obhte napiwki, jaK na nowy rok, albo W ielka
noc, gdy równie liczne rzesze udają się do wy
mienionej miejscowości. Rozmaite „castelli romani" 
w górach Albańskich są masowo zwiedzane, a zmę
czeni i Bpragnieni turyści wypijają ogromne ilości 
wina, jakgdyby chcieli zażegnać przesilenie, po
wstałe akntki^m nadnrodnkeyi 1 wina. Niektórzy 
właściciele winnic z okolicy Rzymu zażądali, ażeby 
w stolicy zwiększono liczbę austeryj, ażeby można 
w nich alokować zbyteczne beczki wina. Ale na 
to żądanie odpowiedziały towarzystwa wstrzemięźli
wości podaniem, wniesionem do kwestury poiicyi, 
ażeby w Rzymie zamknęła połowo austeryj. Na 
tem tle wywiązała się polemika dziennikaiska, która 
nie8te*y nie wyda praktycznego rezultatu. Może 
uowe austerye me powstaną w Rzymie, ale dawne 
będą nadal istnieć ku pożytkowi właścicieli winnic 
i zabawie obcych turystów.

Fala przybyszów z zagranicy wzmaga się, a 
dzienniki sumiennie zapisują przybycie każdej no
wej karawany. Najwięcej przybywa Amerykanów, 
którzy opowiadają, że w Nowym Jorku panują o 
wiele więkBze upały, niż w Rzymie, chociaż i tu
taj temperatura coraz bardziej się podnosi. Jednak
że mimo upałów robotnicy na „Piazza Venezia“, 
tudzież na „Piazza San Marco11 pracują nad ukła
daniem czworoboków kamiennych, które na pierw
szy rzut oka przypominają warownie Cyklopów. —  
W tych schowkach zostaną umieszczone kamienie

wszą wydaną kompozycją (napisaną w 11 rok a 
życia) Noskowskiego jest k o l ę d a ,  charakter 
jej tęskny, na chłopską nutę zawodzący, eto 
zapowiedź przeważnycn upodoDań późniejszego 
artysty. Jako  kompozytor, o wielkim zakresie 
twórczym, umiał Noskowski prócz samych na
strojów malować i sytuacye. akcyę, czyi1 w pro
gramowej muzyce odpowiedział wszystkim wy
maganiom nowoczesnym. Najartystyczniejszym 
tego dowodem jest: „ S t e p " ,  poemat symfoni
czny pierwszorzędnej piękności. Bujne w kon
trastach życie niezmierzonych obszarów stenu 
z zawieszoną w powietrzu tajemną ciszą, to 
znów rozkołysanego piosenką kozacką przy wtó
rze bałabajek, a czasem wrzące szczękiem i hu
kiem broni, hałasem walki, wszystko to znala
zło w dziele Noskowskiego plastyczny wyraz, 
oczyw.ście w grauicach postalatów muzyki an- 
solutnej, muzyki samej dla siebie, a więc przy 
zaokrąglonych frazach muzycznych, przy tema
tach nieodryvranych i rzucanych niejako afory
stycznie, lecz przy całych zdecydowanych i roz
prowadzanych tematycznie zdaniach muzycznych. 
Stąa pewna różnica programowości między No
skowskim a Berliozera, a nawet Ryszardem Strau
ssem i naśladowcami, stąd pewne ciążenie bądź 
co badź do muzyki klasycznej Modernizm No
skowskiego przejawia się głównie w instrumen- 
tacyi, opartej na najlepszych wzorach nowocze
snych. Noskowski to pierwszy wogóle w Polsce 
z ostatniej doby i n s t r u m e n t a t o r ,  czujący 
doskonale barwy oikiestry, rozumiejący dokła
dnie warunki poszczególnych czynników i wo
góle władający tą  fakturą z wielką śmiałością 
i pomysłowością.

Poematy symfoniczne Noskowskiego, to rzadkie 
r? po.skmj literaturze muzycznej okazy dzieł or- 

kies^ralny-h wzorowych. Dziś wprawdzie wobec 
dzieł K ario wieża, Różyckiego i Fitelberga przed
staw iają  one w samej fakturze do pewnego sto
pnia już konserwatywny nieco kierunek, mimo 
to  jednak W całości, w samym układzie, w na

tchnieniu i w kompozycyjiiem opracowaniu sta
nowią ono nleprzewyższone dotąd walory arty 
styczne.

Opery dwie, „Livia Q uintiila“ i „W yrok11, 
nie miały powodzenia na polskiej scenie, po 
części dzięki mało interesującym librettom, już 
w samym temacie nie przedstaw iającym dla Po
laków żadnych warunków, godnych żywszych 
emocyj, po części przewadze żywiołu symfoni
cznego. którego Polacy jeszcze do dziś dnia nie 
pozwalają rodakom „nadużywać11, następnie dzię
ki przysłowiowej u nas niewierze w polską 
operę, czy dramat muzyczny poza Moniuszką. 
OporyNoskowskiego. aczkolwiek brak im rzeczywi
stego temperamentu dramatycznego*) nie są a rty 
stycznie gorsze od wielu oper niemieckich, wło
skich, czy francuskich, setkami przewijających 
się obecnie po scenach europejskich, ale odwiecz
na niesprawiedliwość polskiej krytykującej spo
łeczności „pro aomo sua“, nie pozwonla im na
wet na skromno wegetowanie. Umiemy cenić 
własnych twórców po ich zejściu ze świata, kie
dy przestajemy ich widzieć, słyszeć i rozmawiać 
z nnai; kiedy ustają obrachunki z człowiekiem, 
zaczynamy czcić ducha i wtedy nawet gotowi
śmy go ubóstwiać, stav/iać pomniki i chwałę 
jego głosić.

Noskowski był utalentowanym i pracowitjm  
krzewicielem muzyczności w Polsce i był na
tchnionym. w przeważnej części dzieł głębokim, 
a niezwykle wykształconym twórcą, a mimo to, 
za życia był nam często obojętny Czuł to pe
wnie Noskowski, be nucił rzewnie:

„A najsmutniej, gdy droga daleka 
„I nikt w końcu prócz... Boga nio czeka!"

Bolesław Wullek Walewski.
13 sierpnia 19l)9.

z murów pałacyku di Vene.ua, który zostanie ro 
zebrany i na Piazza di Venezia znowu odbudowa
ny. Podnoszono my śl, ażeby pałacyk znieść zupeł - 
nie i tym sposobem odsłonić widok na wielki pa- 
luzzo di Venezia, ale myśl ta upadła wobec piety
zmu dla zabytku przeszłości.

I rzeczywiście, zabytek ten ma piękną przyszłość 
Pałacyk zbudouany został w czasie od r. 1449 do 
1455, jako przynależny do wielkiego pałacu, a twór
cą jego był prawdopodobnie Leon B attista Alborki, 
który połączył francuski styl z 13 stulecia z rene
sansem toskańskim. Równocześnie powstał także 
ogród (cortile). Tutaj kardynał Pietio 3arbo, nóź- 
niejszy papież Paweł II  miał swoją rezydencyę le t
nią, Ażeby mieć wszelką wygodę, połączył kardy
nał palazzetto za pomocą podziemnego chodnika 
z Torre degli Annibaldi w ogrodach klasztoru Ara 
Coeli na Kapitolu. Oba te zabytki, to jest palazzetto 
i palazzo Yenezia, należały do Austryl z tytułu 
przynależności Weuoeyi do państwa auotryackiego 
i zostały teraz nabyte przez rząd austryacki. Gdy 
w r. 1866 Wenecya wróciła do Włoch zapomnia 
no- w Rzymie upomnieć się także o wymienione 
budowle.

Obecnie rząd włoski prowadzi proces cywilny o 
własność dwóch innych badowli historycznych, a 
mianowicie palazzo Farn9se i palazzo Caprarola. 
Pałace te należały do rodziny Farnese, a potem 
przeszły na własność neapolitańskich Burbonów. 
Na podstawie dokumentów niektórzy historycy wy
kazali, że z rozmaitych racyi prawnych pałace owe 
są własnością byłego państwa Kościelnego, a ponie
waż rząd włoski jest prawnym następcą tego pań
stw?, w^ęc fiskus włoski ma prawo do owych pała
ców. Na tej podstawie wezwał fiskus włoski Bur
bonów, ażeby pałace oddali do rok rządu, a ponie
waż Burbonowie odmówili, więc fiskus wytoczył im 
proces. Rozprawa sądowa została wyznaczona na 
dzień 27 października b. r.

Radość rządn, dbałego o dobro sztuki, zostaia 
zamącona doniesieniami o nowem przemycaniu dzieł 
sztuki z Fioreneyi za granicę. Znany antykwaryusz 
florencki Bardini, ofiarował niedawno na sprzedaż 
rządowi włoskiemu dwie rzeźby, jak tego wymaga
ją  przepisy ustawy o ochronie zabytków artystycz
nych. Jak twierdzi Bardini są to dwa biusty z quat- 
trocenta, dzieła Beuedetta da Maiauo, które wcią
gnięto zaraz do spisu dzieł sztuki, których nu 
wolno wywieść za granicę Bardini kupił je w Nea
polu za 200 000 lirów, a żądał za nie 300 000. 
Ponieważ powstały wątpliwości co do autorstwa 
tych dzieł, sprawa nabycia ich przez rząd prze
wlokła się, a tymczasem obydwa biusty powędro
wały za granicę, przyczem Bardini uczynił zadość 
wszelkim formalnościom. Za granicą dzieła te zo
staną sprzedane bardzo dobrze, chociaż Bardini w 
unędowej deklaracyi podał icn wartość zaledwie 
na 40.000.

Inna wiadomość, pochodząca z Fioreneyi, odnosi 
się do tamtejszych dwóch kościołów, których utrzy
manie należy do gminy. Są to kościoły Santa Croce 
i Santa Maria Noyeila. Rada miejska Fioreneyi u- 
chwaliła pewną należytość za wstęp do tych ko
ściołów. Byłoby to nowem obciążeniom obcych tu
rystów, którzy już bez tego muszą ciągle trzymać 
otwartą sakiewkę. Ale uchwała Rady miejskiej, u- 
sposobionej bardzo antyklerykalnie, ma, jak twiei- 
dzą niektóre dzienniki, na celu robienie trudności 
proboszczom owych kościołów. Rząd, który nie p ra
gnie wywoływania pouobnych walk, prawdopodobnie 
zniesie wzpomniona uchwałę, zwłaszcza, że pobór 
należytaści za wstęp do kościołów musiałby doznać 
rozmaitych ograniczeń. Podczas odprawiania nabo
żeństw n. p. nie możnaby pobii rac owej należyto- 
ści, gdyż parafianie mJją prawo do bezpłatnego u- 
częszania na mszę do swoich kościołów. Podobne 
uchwały mogą zapaść i w innych miastach i spra
wić kłopot rządowi, który nie chce podoonego „Kul 
turkampfu11.

*) Opieram się tu na za&mu kompetentnych znawców, 
sam Dowiem oper tyoh me słyszałem.

% letnich siedzib.
Lowrana, L8 sierpnia.

Lowrana jest jedną z miejscowości, jakgdyby 
stworzonych dla prawdziwego wypoczynku. Daje 
ona bowiem wszystko, czego można tylko zapragnąć. 
I  stoki górskie, uo których piąć się można powoli, i 
morze, przywracające siłę starganym organizmom, 
i ludzi miłych i serdecznych. Wejście na Monte 
Maggiore nie przedstawia może dla tatorników na
szych nadzwyczajnych wrażeń, —  znalazłszy się 
jednak na szczycie lei dominującej nad zatoką rje- 
cką góry, roskoszujemy się bajecznym wprost wi
dokiem, obejmującym dalekie kręgi od Rjeki i Abacyi 
po Wenecyę.

Lowrana tę m a wyższość nad Abacyą, że niema 
tu tego nadzwyczajnego ruchu miejskiego, który 
już zupełnie ogarnął najbliższą Bąsiadkę. To jest 
niemiłe w Abacyi. Miasto, nad morzem wprawdzie, 
ale miasto, właśnie takie, z k tó reg o  się nciec chcia
ło. Dla kobiet zwłaszcza pewien przymus pod wzglę
dem strojow czyni pobyt w Abacyi w czasie upa
łów —  nieznośnym. Tu całkiem co innego. Zupeł
na swoboda. Która zaś z pań zapragnie wystawno- 
ści abacyjskiej, w 15 minut zaspokoi te pragnie
nia, wsiadłszy na „Voloskę“, „Petara Zm skiego" 
i inne statki T o w a rz y s tw a  węgiersko-chorwackiego. 
Użyje zatem w Abacyi przechadzki na „Sztran- 
dzie11, wypije zimny „melanż" w Arkaden-Kaffee i 
wieczorem stakiem lab . tramwajem elektrycznym 
wróci do Lowrany.

Kąpiel w Lowranie również jest przyjemniejszą, 
niż w Abacyi. Przedewszystkiem jest świeższą z po
wodu czystszej wody. W Abacyi przedsiębiorcy 
kąpielowi sztucznie tworzą podłoże piaskowe, na
niesiony ten piasek zamąca wodę. W Lowranie na
tomiast woda morska ma idealną czystość i prze
zroczystość, a co za tem idzie, i świeżość. Wielkie 
zastosowanie mają tu także kąpiele błoneczne; ol
brzymie estrady z kamienia i drzewa, zwrócone do 
słońca, są siedzibą przez kilka godzin kilkuset lu
dzi obojej płci, obok Biebie ugrupowanych

Ludzi znajdujemy tu, szczególnie my Polacy —  
swoich. Jest nas tu tylu, że język polski przeważa. 
Gromadzą się Polacy w różnych hotelach i willach, 
głównie jednak w „ F e n s i o n  C e n t r a ] 11. —  Tu 
już jesteśmy zupełnie u siebie. Sami Polacy. Wła
ścicielka —  Polka, jest najserdeczniejszą przyja
ciółką swoich pensyonaryuszów, a bawiący w „Pen- 
sion Central-1 od pół roku znakomity autor i arty 
sta, Stanisław 1 itkiewicz, wiele mógłby powiedzieć
0 opiece, jakiej doznaje od właścicielki tego pol
skiego pensyonatu. — Z Polaków bawią ta  obecnie 
między innymi: prezes Sokoła krakowskiego, p. T ur
ski z rodziną, radca ministeryałny p Dobiecki z ro
dziną, pułkownikowa Dragaszowa ze Lwowa, cały 
szereg pań z Warszawy, Królestwa i t. d.

Nataraluie żyje się —  morzem. Statki, stateczki
1 barki —  ciągle w ruchu, rozwożą gości na wy
cieczki we wszystkie strony. —  Z dalszych, warto 
przejechać się do Poli, aby zobaczyć port wojenny

państwa austryackiego. aczkolwiek dokładne zwie
dzenie nastręcza dużo trudności. Jak  w państwie 
rosyjskiem 'zmorą wszystkich trauiącą jest paszport, 
tak w Poli dają się dobrze we znaki różne obo
strzenia policyjne. — Na drzwiach każdego pokoju 
w hotelu czyta się wezwanie natychmiastowego za
meldowania się z powodu „yerecharfter Polizeiyor- 
schriften11, w ulicy — oglądają cię dokładnie, a 
gdy zatrzymasz, się nieco dłużej nad brzegiem mor
skim, gdzie stoją okręty wojenne, może cię spotkać 
i ta  nieprzyjemność, że każą ci natychmiast opuścić 
Połę, a nawet odstawią do Tryestu lub Rjeki. —  
Więc wykąpawszy się tylko w morzu, siadasz na 
okręcik, aby posunąć się kilkadziesiąt kilometrów 
dalej. Tak znajdziesz się w Brioni Grandę, naj
większej z szeregu wysp briońskich. —  Wyspy te, 
„odkryte" przed kilku laty przez kilku przedsiębior
ców, pociągają obecnie na wiosenny lub letni po
byt wyiszych dygnitarzy, oakąd b. premier Beck 
przyjechał tu z Wiednia na kilka doi. W ślad za 
nim poszedł potem baron Bienerth, a obecnie każdy 
minister, a w dalszej konsekwencyi i każdy namie
stnik uważa za swoj obowiązek spędzić tu kilka Jni 
w roku

Jedną z najmilszych wycieczek, przedsiębranych 
z Lowrany, jak i z całego (Juarnero rjeckiego, to 
wycieczka doWenecyi. „Salon dampf ery" węgier- 
sko-chorwackiego To w. pozwalają wycieczkę tę od
być nadzwyczaj wygodnie, a każdy z nas nie mo 
że odmówić sobie tej przyjemności, aDy przynaj
mniej raz nie wykąpał się na Lido. Tłumnie tam 
i życia na ogół wiele, jakkolwiek baczny obserwa
tor w tem mrowisku iudzkiem, spędzonem z całego 
świata, widzi wiele osób znudzunyeh. Rozbawioną
1 pełną Życia była jednak wycieczka polska, nrzą 
dzana przez krakowskie „Ognisko" nauczycielskie. 
Przeszło 50 osób, w ich rzędzie więcej, jak poło 
wu pań, prowadzonych przez p. Szkodzińskiego, go
rączkowo zwiedzała „la bella Yenezia". Pełno ich 
było wszędzie: i na gondolach i w pałacu dożów i 
n a  międzynarodowej wystawie sztuki w Giardino 
publico (w wystawie z Tolaków-malarzy nikt nie 
wziął udziału) i w kościele św. Marka.

Aleksander K a ra ’.

Kronika .
K r a k ó w ,  20 sierpnia.

Dar Grunwaldzki. Do Administracyi „N. Re
formy" nadesłali: Karol Zagrodzki z ziemi Doń
skiej 25 K, Mikołaj Rakoczy zebrane z powodu 
imieniu P. M. P. 2 K 40 h, Tadeusz Micholski 
zebrane w gronid znajomych 7 K, młodzież szkół 
średnich bawiąca w Kołaozycabh dochód z wie
czorka urządzonego S sierpnia 15 K 8 h.

Ruch ludnCaCi. Staraniem miejskiego urzęau 
zdrowia w Krakowie ukazało się sprawozdanie 
z ruchu ludności w naszbm mieście, za tydzień od 
8 do 14 b. m. W  tygodniu tym Kraków liczył 
mieszkańców 108.031, małżeństw zavvartu 28, uro
dzin było 51, skonów 48, bez obcych tylko 21. 
Chłopców urodziło się 31, a dziewcząt 21.

Z liczby skonów, na gruźlicę zmarło osób 9, na 
wady sercowe 5, na wodotwory 4, samobójstw było
2 i 1 wypadek śmierci przypadkowej.

Z Błoń krakowskich. Błonia krakowskie, dzię
ki przeprowadzonym w roku bieżącym innowa- 
cyom ze strony magistratu krakowskiego, przybrały 
bardzo miły ala oka wygląd.. Budowany w roku 
zeszłym, a w bieżącym ukończony deptak wzdłuż 
gościńca prowadzącego od rogatki akcyzowej do 
Woli Jnstowskiej, jest wygodnem miejscem prze
chadzek dla Dubliczności, nie narażonej na naje
chanie, gdyż ruch kołowy odbywa się aawnym go
ścińcem. W ostatnim czasie zasypano bagna cią
gnące się wzdłuż toru kolejowego poza rogatką i 
w ten sposób usunięto różne niezdcowe wyziewy 
zatruwające przez wiele lat ulubione miejsce prze
chadzek Krakowian. Obecnie odbywa się zasypy
wania bagien, leżących między parkiem dra Jor- 
dana a stawem t. zw. oficerskim. W ton sposób, 
zwłaszcza gdy jeszcze koryto Rudawy zostanie za
sklepione, cała okolica zyska na zdrowszem po
wietrzu, no i zniknie tak przykra plaga letnich 
miesięcy — komary.

Wycieczka do Częstochowy. W  dniu 31 sier
pnia wyrnszy z Krakowa na wystawę w Częstocho
wie wycieczka galicyjskiego Towarzystwa mleczar
skiego. Wycieczka zabawi w Częstochowie cztery 
dni. W drodze wycieczka zatrzyma się w Sosnow
cu i Dąbrowie górniczej, celem zwiedzenia tamtej- 
szycn urządzeń przemysłowych.

Z teatru ludowego. Dyrekcya komunikuje: Dzi
siaj, w piątek, odtańczą pp. Adela i Wanda SacL- 
BÓwny taniec cygański w komedyi Żegofy Krzyw- 
Uzica p. t. „ O d g r z e w a n a  m i ł o ś ć " ,  która bę
dzie na żądanie wielu osób z Królestwa Polskiego 
przedstawioną. Wesoła operetka p t. „F i g 1 e w i o- 
s e n n e “ będzie odegraną, jutro, w sobotę, z p 
Halnirką w roli Emilii,

W  przygotowaniu „Mazepa" Słowackiego.
Sam obdjstw o. Dziś rano bawiące się dzieci w 

lesie na Woli Jnstowskiej spostrzegły na jedntm 
z drzew wiszącego mężczyznę. Przestraszone dzieci 
zawiadomiły o tem natychmiast miejscowy posteru
nek żandarmeryi, który, przybywszy na miejsce, za
stał zwisające zwłoki jakiegoś młodego, około 25 
lat czącego mężczyzny, abranego po miejsku. — 
Zwłoki denata odcięto i pozostawiono na miejscu 
do chwili przybycia komisyi sąuowo-lekarskiej. — 
Osobistość denata nie została dotychczas stwier
dzona.

Przypadkowe ugodzenie nożem. Dzisiaj przed
poluduiem chod.iikiem od Sukiennic w Btronę ni. 
Szewskiej przechodziła niejaka Regina R urlit z 0 - 
hojny, niosąc w rękach trzy noże rzeźnickie. Zata
czając się, prawdopodobnie pod wpływem alkoholu, 
zsunęła się na przechodzącą właśnie p. Salomeję 
E., żonę jednego z krakowskich rzeźników, zadając 
jej jednym z nożów dotkliwą ranę w brzach. Nie
ostrożną. kobii tę aresztowała polieya.

Wyjaśnienie. Student VII. klasy realnej p. Adam 
P. wyjaśnia nam, że rana na czole, którą mu wczo
raj opatrywano na stacyi ratunkowej, nie pochodzi 
z pobicia, lecz z upadku z roweru na gościńcu.

Z kraju.
Tablica pamiątkowa. Dnia 8 b. m. odbyło się 

w Zakopanem odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
W achłera Jenó przy Kolebie, znajdującej się obok 
ścieżki na Rysy od stawu Popradzkiego. Je nil, jak 
wiadomo, spadł w dniu 8 sierpnia 1907 r. ze 
szczytu Żabiego konia i zabił się na miejscu. U- 
roczystość miała wyłącznie charakter taternicki- 
sami turyści, węgierscy i polscy, polscy w ogro 
mnej większości —  stanowili audytoryum, do któ
rego zwrócone były przemówienia trzech węgier
skich mówców i jednego polskiego, dra Jana No 
wickiogo, delegata Tow. Tatrzańskiego. Pod Kole
bą złożono wieńce z kosodrzewiny i kwiatów gór

skich. Po wysłuchaniu mćw rozeszli się laryści 
w góry

Pożar. Z Rzeszowa piszą nam- Straszny pożar 
nawiedził mieszkańców wsi Sarzyna pod Rzeszowem 
dnia 14 sierpnia o godz. 4  po południu Powodem 
katastrofy była nieostrożność jednego z parobków 
wiejskich, który zwożąc z pola siano, za; alił sobie 
papierosa w stodole i rzucił w siano niezgaszoną 
zapałkę. Zaraz stanęła stodoła w płumieniach, a 
silny wiatr z łatwością przeniósł ogień na okoliczni 
budynki. Pożar coraz szersze zataczał kręgi. Sytuacya 
była straszna, gdyż na dobitek nieszczęścia wie
śniacy pracowali w polu i zanim rozpoczęli gasze
nie ognia i ratowanie dobytku, jaż kilkanaście do
mów gorzało. Pomimo nadzwyczajnej pracy i wy
siłku ze strony obszaru dworskiego i 4 straży o- 
gniowych, przybyłych na ratunek, nie dała się 
ognia zlokalizować i pożar rozprzestrzeniał się co
raz bardziej. Pierwszy do akcyi ratunkowej przy
był p. 8taehowski, leśniczy z sikawką i ludźmi. 
Przybyłe straże ogniowe dzielnie walozj y z roz
szalałym żywiołem, ale bezskutecznie, gdy i  wy 
schnięte, wskutek dość długo trwających upałóv;, 
słomiane dachy z szaloną łatwością zajmowały się 
od roznoszonych przez wiatr iskier. S tr »,szne są 
skutki tego pożaru, który trwał przez 5 godzin, a 
którego pastwą padło 326 budynków mieszkalnych 
ponadto zgorzały zupełnie stajnie i liczne stodoły. 
Strata jest tem większa, że cały dobytek z pól, 
owoc długiej pracy wieśniaków, znajdował się już 
w stodołach i poszedł z dymem. Przeszło 1000 lu
dzi pozostało boz dachu nad głową i bez kawałka 
chleba, Przygnębiające wrażenie wywołuje Sarzyna. 
Wszędzie zgliszcza i niedopałki, gdzieniegdzie ura
towane sprzęty i rzeczy, twarze wieśniaków pełne 
bolu i rozpaczy, a płacz dzieci i lament kobiet 
przejmuje grozą.

OgraDienie urzędu pocztowego W no-^y z so-. 
boty na niedzielę okradziono pocztę w KrechowicacL 
pod Rożniatowem, mianowicie z kasy wertheimow- 
skiej zamkniętej skradziono listy pieniężne, zawie
rające 8.000 koron. Rano znaleziono kasę prawi
dłowo otwartą, nie rozbitą, okno otwarte, a  obydw 
klucze pod poduszką pełniącego tej nocy służbę 
ekspedytora. Śledztwo prowadzą sędzia z Rożnia- 
towa, p. Jasienicki, komisarz pocztowy i ajent po
licyjny ze Lwowa, Gunsberg. i

Tyfus głodowy. Jak  donoszą do „Gazety Lwow
skiej", we wsi Zeniszkowce, pow. latyczowskiego, 
panuje ogromna śmiertelność z powodu tyfusu gło
dowego. Juz drugi rok z rzędu panuje nieurodzaj. 
W  ostatnich czasach do tyfusu przyłączyły się cho
roby z powodu spożywania niudojizałych owoców. 
Dzieci starsze umierają dlatego, iż napychają głodne 
żołądki zieleniną, niemowlęta zaś dlatego, iż matki 
czjnią to samo. Felczer na wszystkie niedomagania 
ma tylko jeden środek, sodę, jako najtańsze le; 
karstwo, gdyż na kupno medykamentów dl* cało, 
gminy zlemstwo asyguuje mu rocznia wszjsckiegu 
100 rb„ co wypada po groszu na każdego miesz
kańca.

Pblska azkoła w Witkowioach. Z  naichodzą- 
cym rokiem szkolnym otwartą zostanie polska szko
ła ludowa w Witkowicach na Morawie. Tamtejsze 
Koło T. S. L. wydało gorącą odezwę do mieszkań
ców polskiej narodowości, by dzieci swe zapisywali 
tylko do polskiej, nowo otwartej szkoły, z pominię
ciem szkół niemieckich.

Ze świata.
Z  Warszawy. (Pogrzeb ś. p. Bogusławskiego. — 

Losy opeiy warszawskiej. —  Teatr popularny).
—  Wczoraj zwłoki £. p. Bogusławskiego prze 

wiezione zostały z lecznicy dr. Solmuna przy Alei 
Szucha ao dolnego kościoła św. Aleksandra. To
warzyszyło konduktowi, prowadzonemu przez ks. 
wikarego Hergeta, liczne grono rodziny najbliższej 
zmarłego, oraz towarzyszów zawodowych, literatów, 
przedstawicieli Tow. literatów f dziennikarzy i Kasy 
literackiej, jak niemniej artystów dramatycznych 
teatrów rządowych i teatro Gawalewicza. Trumnę 
zdobiły piękne kwiatów wiązanki. O godz. 10 zrana 
przy zwłokach w kościele dolnym odprawioną zo
stała pierwsza cicha msza żałobna, którą celebro
wał ks wikarynsz Adam Chełmiński. Zwłoki przoz 
cały dzień spoczya ały jeszcze w dolnej świątyni, 
wśród zieleni, naim i kwiatów.

Przeniesienie ieh do głównej nawy górnego 
kościoła nastąpi w dniu dzisiejszym.

Nabożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra, 
celebrowane oędzie o godzinie 11 przed południem, 
a zaś o godzinie 4 po południu nastąpi wyprowa
dzenie zwłok z kościoła św. Aleksandra na cmen
tarz Powązkowski. Nad mogiłą przemawiać będą 
pp. M. Gawalewłcz, J. Ad. Święcicki i J . Kotar
biński. Muzykę żałobną wykona orkiesrra Fiinar- 
monii, oraz chór operowy. Orkiestra z balkonu 
Teatru Wielkiego w chwili zatrzymania się kon
duktu przed gmachem, chóry zaś śpiewać będą w 
kościele podczas nabożeństwa.

—  Nagłe i nieoczekiwane zerwanie kontraktu 
przez zarząd Filharmonii warszawskiej, który zrzekł 
się prowadzenia nadal opery, postawiło w trudne 
położenie dyrekcję teatrów, która nie ma obecnie 
środków na prowsdzenie przedsiębiorstwa na wła
sną rękę. Wobec tego, zanim wyjaśnią się okoli
czności w sprawie uzyskania zapomogi od miasta, 
dyrekcya postanowiła — jak donosi „Kuryer W ar 
bzawski —  zaprosić tymczasowo oporę polską pry- 
wetną zamiejscową, do dawania przedstawień w te 
atrze Wielkim w ciągu kilku miesięcy sezonu je 
siennego. Nadto ma dyrekcya ułożyć się z przed
siębiorcą włoskim, co do miesięcznej płacy trupy 
włoskiej w teatrze Wielkim.

— Dyrekcya teatrów rządowych warszawskich 
zwróciła się do magistratu m Warszawy z propo
zycyą, aby zarząd miejski oddal jej w zawiady
wanie gmach teatro, dawniej Ludowegu, w parku 
praskim, należącym do miasta. Dyrekcya chce 
stworzyć teatr popularny w tem znaczeniu, iż bę
dzie dostępny dla Inizi niezamożnych nawet; ale 
poz.om artystyczny tej sceny nie atalby niżej od 
sceny głównej. Według projektu dyrekcyi, na sce
nie popularnej występowaliby ci sami artyści, 
w razie potrzeby nawet najwybitniojsi, zdaniem 
bowiem dyrekcyi ma to być teatr popularny, ale 
nie ludowy w poprzedniem znaczeniu tej nazwy.

Zjazd uractw prawosławnych. Na zjeździ© 
bractw prawosławnych, odbytym przed paru dniami 
w Wilnie, uchwalono, aby, przeciwdziałając propa
gandzie łacińsko polskiej, rozwinąć działalność bractw 
w sprawie nauczauia pozaszkolnego, urządzać od
czyty, organizować w każdej dyecezyi komitety 
wy da wi >cze, ogłosić konkurs z nagrodą rubli 300 
na popularną hiBtoryę kraju zachodniego. Oprócz 
tago uchwalono, aby, wobec zamierzonego wprowa
dzenia ziemstw, poczynić starania, by przy refor- 
mio należycie zabezpieczone zostało interesy Ro- 
syan oraz. aby projekt prawodawczy był szczegó
łowo rozważony w stosunku do każdej guberni! 
i aby zostały uwzględnione ich odrębne warunki.

i ip. Kraków, Rynek Gł. g 
L. 37. Linia A-B. i Mofa polsMą pastę do olbuwiai do metali jako 

nai lepszy markę wyszcze
gólnioną aznamami fach.
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Jak widać z obrad i uchwał zjazdu, prawosławi 
na Litwie lęka się skutków ukazu tolerancyjnego, 
mocą którego coraz więcej osób zmienia wyznanie, 
przechodząc z jr-iwosławia na katolicyzm.

Pożar Sławeczna. W nocy z 12 na 13 b. m. 
spłonęło miasteczko Słuwecznu w powiecie owiuckitn 
gnbernil wołyńskiej. Przeszło 500 osób pozostało 
bez dachu i chieba Utworzył tię komitet obywaiol- 
skl do niesienia pomocy pogorzelcom.

Ko8Zta 8traiku W Szwecyl. Trzeci tydzień 
itra jju  powszechnego rozpoczął Bię d. 18 b. m., a 
niema oznak, zapowiadających rychły jego koniec. 
Robotnicy trzymają się oduornie, a pracodawcy, mi
mo ogromnych strat, również nie myślą o zawarciu 
pokoju. Prezydent Związku pracodawców oświad
czył, jak donosi ze Sztokholmu „Yossische Zeitung", 
łe  im dłużej trwa strajk, tern większem będzie 
zwycięstwo pracodawców. Straty strajkujących ro
botników z powodu straconego wynagrodzenia za 
pracę, wynoszą dorąd około 12 milionów koron. 
Związek pracodawców natomiast musiał członkom 
swoim, potrzebującym pomocy, wypłacić dotąd l 1/, 
miliona koron. Strata w procentach od kapitałn, 
inwestowanego w budynkach fabrycznych, wynoBi 
50 300 koron dziennie.

Strajkujący piekarze. W  Buoapeszeie grozą 
podjęciem strajku tamtejsi piekarze, ale ule pomo
cnicy, tylko majstrowie. Z powodu ogromnej dro
żyzny Rada miejska Budapesztu uchwaliła założyć 
piekarnię miejską, która począwszy od 24 b. m. 
będzie dostarczać tańszego pieczywa. Majstrowie 
piekarscy zażądali od gminy, ażeby poleciła owej 
piekarni tylko wypiekanie pośledniego ckieba dla 
najuboższej ludności, grożąc na wypadek odmowy 
strajkiem.

Berlin bez wody. Przedwczoraj po południu 
był Berlin pozbawiony przez 6 g^dz.n wody skut
kiem pęknięcia jednej z głównych rnr wodociągo
wych. Brak wody uczuły bardzo silnio fabryki, 
tudzież kawiarnie, restauracje i cukiernie. W nie
których restauracjach rury miedziane, doprowadza
jące do kuchni gurącą wodę, stopiły się częściowo 
z powodu, że woda przestała przez nie płynąć, a 
przyrząd do ogrzewania działał daiej. W  kawiar- 
n'ach n. p. Jostegn i Bauera, goście do kawy otrzy
mywali po pół szklanki wody, a później wcaie jej 
nie dostawali.

Strajk straży pożarnej. Noapolitańscy strażacy
pożarni rozpoczęli onegdaj strajk, żądając podwyż- 
szdnia płac GJy strażacy nie chcieli się udać ua 
Wyznaczone im posterunki, żandarmerya areszto
wała ich i odDrowadzIła pod eskortą na poste
runki. * '

Amoestya we Francyl. Jak donosi „Matin", 
gabinet Brianda chce urzędowanie swoje rozpocząć 
od dania amnestyl. Prezydent gabinetu Brłand ma 
najbliższej rad Je  gabinetowej przedłożyć projekt 
&mnestyl dla politycznych skazańców wszelkich par 
ty], iakżo dla wielu anarchistów i rewolaojoni- 
Itów.

Waxectiro8v|8ka wy stawa przemysłowa. Dzień
piki rosyjskie donoszą: Ministerstwo handlu i prze
mysłu, zamierzając w najbliższej przyszłości urzą
dzić w Petersburgu Wezechiosyjską wystawę prze
mysłowe, zwróciło się do rożnych organizacyj prze 
inysiowych z zapytaniom, czy taka wystawa byłaby 
ybecnię na czasie. Większość organlzacyj przemy
słowych oświadczyła się p r z e c i w k o  urządzeniu 
Wystawy, twieraząc, te w olee przesilenia przemy
słowego, przemysł rosyjski n i e  m a n io  do wy- 
sławienia. Sfery przemysłowo powołują się też na
jo, te  od ozasu ostatniej wystawy w Niżnym No- 

ogtodzle, przemysł fabryczny rozwinął się bardzo

{łabo i nie wzbogacił się iadnemi udoskonaleniami 
eennieznemi. "Wobec tego, zdaniem przemysłowców, 
jjaieiy nrządzać jedynie peryodyczne prowincyonal 

pe wystawy crzemysłowe.
Roghi. Teiegramy, nadesłane kuryerem do Fezu, 

potwierdziły wiadomość, te  Roghi został wzięty do 
niewoli przez wojsko sułtana marokańskiego. Roghi, 
albo Bu Hamara jest osobistością tajemniczą i od 

giego Bieregu la t występował jako pretendent 
o tronu suJtańsk5ego, Przed ośmin przeszło laty 

pojawił się na arenie walki jako Mulej Mohamed, 
«' j  ostatniego sułtana i putomek proroka. Osiadł 
Jt Zelnanie 1 wkrótce zjednał sobie tylu zwolenni
ków w krainie Riff, że urągał władzy sułtana. — 
On to za łapówkę dał Hiszpanom koncesyę na ko
palnię, któru atala się pośrednim powodem wojny 
^omiędzj Hiszpanią a Kabylumi z Riffu. Wojsko 
Roghiego było dobrze uzbrojone i zaopatrzone, sta
czało te t pomyślne walki z oddziałami sułtana, 
l?rzesl kilka dniami został jednakże Roghi pobity 
\  wzięty do niewoli, co wywołało entuzyazm w Fe
cie. Wedle zwyczaju, panującego w Maroku, bę
dzie Roghi pokazywany publicznie w klatce.

S karga  k siążą t tu reck ich . Synowie zmarłego 
w obłąkaniu sułtana Murada Y. książęta Solach 
JEddm i Sulcjman efendi, wnieśli skargę sądową 
przeciwko skarbowi tureckiemu, domagając się wy
płaty 250.000 funtów tureckich (5 I pOł mil. fr.) 
tytułem zaległych apanaży, których ministerstwo 
skarbu im nie wypłaciło Adwokat książąt, dr Mu
stafo Baeddin wy wodzi w Bka.dze, że rodzuia eks- 
gułiana Murada V walczyła często z troską o byt, 
a gospodarstwo pc legało na zaciąganiu przymuso
wych długów, gdyż wyznaczono apauaże nie były 
często wypłacane. Turecki minister skarbu nie 
prziczy toj okoliczności i przyznaje, że książęta 
mają pretensye do zaległy cli płac, Oawiadczył je
dnak, ż& najpierw zostaną zaspokojeni wierzyciel 
zmarłego sułtan-, a dopiero resztę kwoty otrzyma
ją jego spadkobiercy. *

Organizacya złodziejska Organizacye złodziej
skie dzisiejszo n.epodobne są wcete do Jaw nych, 
urządzanych na małą skalę. Dzisiaj robi się wszyst
ko „en gros". Oto tymi dniami w Bobrujsku, mia
steczka położonem w guberni miński sj, wykryte 
przypadkowo, że u tamtejszego żyda Tennera jest 
skład Klejnotów, kradzionych w Nowym Jorku i w 
Chicago. Wprost wierzyć się nie chce czemuś po
dobnemu. Znaleziono u niego mnóstwo pereł rubi
nów, szmaragdów, bransolet, łańcuchów złotych, ze
garków i wszystko to rzeczy skradzione w Ame
ryce. Policya amerykańska już od killiu lat zwraca 
Oiągio uwagę polieyi rosyjsaiej na swój domysł, 
Że kradzione w Ameryce klejnoty odsyłane są do 
Rosyi. Ale rosyjska policya czv nie umiała, czy 
nie cnciała szukać. Przypadek zrządził, że miejsco
wy oficer żandarmów poróżnił się z tym żydem 
Tenncfem. Żyd ten uchodził za wielkiego bogacza 
1 był tak arogancki, że nic sobie nie robił z miej
scowych władz rosyjskich i wreszcie obraził oficera 
żandarmów. Ten pod pretekstom, że ma podejrze
nie, iż Tenner prztenowuje oruki rewolucyjne, na
padł na jego dom w nocy i zrobił rewizyę. I  wte
dy odkryto skarby Golkondy. Ale co ważniejsze, 
odkryto irganizacyę, korespondencję i całą mani
pulację złodziei. Oicazało się tedy, że mają oni w 
Ro»ył cztery punkty, w których chowają Kradzione 
w Ameryce klejnoty. Są to Ryga, Bobrujsk, Perm 
i Irkuck. Tym czterem punktom odpowiada w Ame

ryce: Nowy Jork, Chicago, San Franclsko i F ila
delfia. Kradzione w Rosyi klejnoty, odsyłana są 
do tamtych miast amerykańskich, kradzione zaś w 
Ameryce, odsyłane są do tych miast w Rosyi. — 
Organizacją całą kierują wyłącznie żydzi,

Skarbiec źeoraka. W P ittstu rgu  odkryto w 
tych dniach w nędznej chacie żebraka niezwykły 
skarbiec. "Właścicielem jego jest ośmdziesięcioletni 
starzec, nazwiskiem Piotr Labauch. Niedawno uległ 
on obłąkaniu, a ponieważ coraz częściej dostawał 
ataków, niebezpiecznych dla otoczenia, policya po
stanowiła go umieścić w zakładzie dla obłąkanych. 
Gdy policjanci przybyli do jego chaty, starzec 
stawił im wściekły opór, nie chąc ich wpuścić do 
wnętrza. Wreszcie udało się im go skrępować, a 
policya rozpoczęła rewizyę w mieszkaniu. Przy re- 
wizyi poczyniono niezwykłe odkrycia. Cała chata 
była wprost zapchana pieniądzmi. Garnki 1 miski 
były napełnione po brzegi tysiącami starych ban
knotów jedno dolarowych; w kominku i załomach 
Selan piętrzyły Bię góiy drobnych monet srebrnych 
i miedzianycn. Nawet w szczelinach ścian były 
powtykane banknoty. Podłoga była zastawione słoi
kami i flaszeczkami, pełneml groszy miedzianych, 
które Lahauch zbierał przez długie lata. Po ukoń
czeniu rewizyi musiano sprowadzić duży wóz, aby 
przewieść „skarbiec* do banku. Dokonano tam o- 
bliczenia I stwierdzono, że „skarbiec" przedstawia 
pół miliona koron. Okazało się również, że żebrak 
przed mniej więcej dwudziestu laty, gdy jeszcze 
nie popadł w manię gromadzenia pieniędzy w do
mu, złożył w kilku bankach Pittsburga k^otę 
przeszło 100.000 koron.

Senator, zdający egzamin. „Kuryer Polski", 
wychodzący w Milwaukee donosi: „Z Madison na
deszła wczoraj wiadomość, ie  senator JanKazimiez 
Kłeczka, drugi Polak w senacie, no pierwszym był 

M. Kruszka, wydawca „Kuryera", zdał z odzna
czeniem egzamin na adwokata. P J, K. Kłeczka 
jest najmłodszym z senatorów, urodził się bowiem 
dnia 6 maja, 1885 roku, liczy więc 24 lata. Ro
dzice jego, Michał i Agnieszka Kłeczkowie, są zna
nymi obywatelami polskimi w Milwaukee. P. Jan 
K. Kłeczka uczęszczał początkowo do szkoły para
fialnej św. Stanisława w Milwaukee, potem do ko
legium Maiąuette, a obecnie uniwersytetu, następ
nie do katolickiego uniwersytetu w Waszyngtonie, 
gdzie studyowat prawo i filozofię. W r. 1907 zo
stał zamianowany‘„klerkiem" w sądzie okręgowym 
w 1908 roku został wybrany senatorem stanu Wl- 
sconsin.

Wolność W Ameryce, z  dniem 17 b. ,a. we
szła w życie w stanie Missuri w Unii północno
amerykańskiej ustawa o następujących prawdziwie 
nurytańskich przepisach:

Nie wo’no wystawiać na żadnem miejscu na wi
dok publiczny obrazów lub rzeźb, przedstawiają
cych nagie postacie ludzkie. Wszystkie statuy We- 
nery, Kupida, Apolina itp. muszą być otoczone 
draperyami. W gazetach nie wolno zamieszczać 
wiadomości o sprawach skandalicznych, ani o roz
prawach sądowych, takich spraw dotycząoych; nie 
wolno dalej drukować wiadomości, któreby mogły 
dać powód do rozwodów małżeńskich. Zabrania się 
sprzedaży i posiadania strzelb, rewolwerów, korde
lasów, oraz wszelkiej innej broni, “.ubrania się 
dale] sprzedawania, kupowania z w i e r z y n y  1 
podawania je] w restauracjach. Palenie papiero
sów, cygar I fajek zabrania się ocobom w wieku 
niżej la t 18. Osoby, któro ulegają nałogowi pijań
stwa. lub zatruwania się opium, morfiną l t p .  
środkami, oddano będą pod kuratelę.

T a i  czuwa się nad bezpieczeństwem i muralno- 
ścla wolnych obywateli w wolnej Ameryce.

mała. Bez t :»granicznej subwencji Kreta na razie 
jaszcze utrzymać się nio może 1 ewentualnie jej 
przyłączenie do G r e c y  i byłoby dla tego pań
stwa k lę .sk s , f i n a n s o w i ]

K r o & l i s a  I w o w & k a .

Lwów, 20 sierpnia.

U roczystość w ęgiyrsko-poteka we Lwowie
Klub polsbo-węglerrki we Lwowie urządził d. IB 

m. uroczysty wieczór ku uczczeniu 60-tej ro
cznicy śmierci wieszoza-lołnterza Petófiego. Po za
gajeniu p. Stamirowsklego, p. Łuka&zkiewioz skre
ślił żywot PetSflego, wskazując, jak wielki wpływ 

yv  arła jego poezja na całą politykę węgierską. 
Wskazał również, jak wielką miłością otaczał Pe- 
toć Polaków, czego w/razem są jego pieśni, w któ
rych wielb' nasz naród. Produkcje muzyczne te
chnicznego Kółka maudaliuistów urozmaiciły uro
czystość. . . _

■Igzaminy kw aim kacy .ne na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych przed komisją egzaminacyj
ną ws Lwowie rozpoczną się dnia 30 września. 
Podania, zaopatrzone w potrzebne dokumenty, na
leży wnosić do komlsyl egzaminacyjnej (Skarbko w- 
ska 45) najdalej do dnia 20 września.

R epertoar tea tru  lwowskiego.
W s. botę: Czar walca".
W W niedzielę „Księżnioaka dolarów"’

N i 3 b o .

SkłUukl Ule A P złożyła V N. 2 K.
U la H. Borkowskiej zło Łyła 1. (4. 1 K  00 b.
Z kalendarze. 'V piątek 20 sierpnia* Bernarda op. i 

Sajnueld pr.; w jobutę 21 sierpnia: Joanny Fi anoiszki 
de Chant; w niedzielę 22 sierpnia: Jacka w. i Tywo- 
tyusza.

W rohód Jońca 20 sierpnia o godz. 4 min. 58. zrehód 
o goJz. 7 m. 49; długość dnia 14 godzin min. 11.

Z krakowskiego obserwatorvum, Dnia 19 sierpnia ter- 
moŁ.«tr doszedł od 15-9 do B1‘5 C.; — barometr 
szybko się podnosił.

Dnia £0 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 7604 
mm., termometru + 144 C.; cisza.

Repertoar Teatru mleiskiego w Krakowie.
\v sobotę 21 sierpnia: „Noc listopadowa" St,. Wy

spiańskiego.
W nadzielę 22 sierpnia: „Car Samozwaniec" A. No- 

waczyńskiego.
W poniedziałek 23 sierpnia „Król".
We wtorek 24 Bierpnia: „Bolesław Śmiały".

Repertoar teatru ludowego.
W piątek: „Odgrzewana miłość", konwdya w 5 ak 

tael i .  ICrzywazica.
V Bobotę: “Figle wiosenne", operetka w 3 aktach.
W niedzielę pu południu o godz. 4: „Smucza jama"; 

w.„czór: „Matl-,-Polka czyli ofiary caratu", dramat w 4 
aktach przez M. P,

bwb— « —
Jt£. G n t j p y e l s k a ,  K r z y s z t o ł o r y  

s £ z > E t ł c ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pie^w 
gjorząćnych fabryk  fortepiany, piaoiua, harmo
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty  nawet 
dwadziestomieśięcńiie. Instrum enty  używane od 
cen nainizszycn.

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
X  Znaczenie ekonomiczne Krety. Wielkiej

doniosłości politycznej, j’aką nabrała sprawa kre- 
teńbka dla całej Europy, nie odpowiada ani w przy 
bliżeniu znaczenie ekonomiczne tej wyspy. Jakkol
wiek posiada ona ziemię bardzo urodzajną i wprost 
roskoszny klimat, umożliwiając uprawę wszystkich 
roślin strefy umiarkowanej i wielu ze strefy gorą
cej, rolnictwo tamtejsze znajduje się zawsze ieszcze 
na Dardzo niskim stopniu, uprawiane bywa jeszcze 
w sposób wprost średniowieczny. W ostatnmh do
piero latach naznaczył sie mały postęp na tern polu. 
Najważniejszym płodem Kre*y jest oliwa. Drzewo 
oliwkowe udaje się tu bardzo dobrze i Kreta mo
głaby w tej kulturze współzawodniczyć z Prowan- 
cyą i Hiszpanią, gdyby jej mieszkańcy nie byli 
tak bardzo leniwi i tak bardzo nieporządni. Innym 
źródłem dochodu ludności są winnice, produkujące 
bardzo dobre gatunki wina, bez różnicy zaniedbane.

Oprócz oliwy i wina produkuje Kreta chleb 
świętojański, pomarańcze, mandarynki, cedraty, mi 
gdały i inne owoce, podczas gdy zboża nie wyda
je nawet tyle, ile potrzeba do wyżywienia swej 
ludności Na równie niskim stopniu znajduje się 
hodowla bydła, ograniczająca się właściwie tylko 
do hodowli kóz i owiec, z których mleka wyrabia 
się znany w całem Lewancie ser „sfakia". W y
roby przemysłowe sprowadza się głównie z Anglii, 
Niemiec, Włoch, Francyl i Austryl, miejscowego 
przemysłu —  z wyjątkiem kilku małych fabryk 
mydła —  niema wcale.

Odpowiednio do tego stanu kultury krajowej 
jest także wydajność podatkowa ludności bardzo

I
effntfom tód „ W  R eform y"

z dnia 20 sierpnia.

R e t o r m a  S łn a « s ó w .

Wiedeń. R ana m m istiów  nie powzięła dotąd 
żadnej ostatecznej uchw ały w spraw ie p l a n u  
f i n a n s o w e g o .  Ponieważ plan  ten  ulegnie 
znranie, więc potrzebne są  n o w e  p r J c e  
p r z y g o t o w a w c z e .  Praw ie pewnem jest, że 
podwyższenie podatku od piwa nie wejdzie w 
życie M inister skarbu  B i l i ń s k i  musi się po
godzić z tern, ze p lan  finansowy "przez niego 
u tonioiiy, upadnie i musi się w najbliższych 
dniach zająć  przygotowaniem nowego planu fi
nansowego, aby go we wrześniu przedłożyć Ea- 
Jz ;e ministrów.

Jb ecn ie  projektow ane je s t zaprowadzenie po- 
udtku Ou z a p a ł e k ,  dalej podwyższenie poda
tk u  o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  w  najw yż
szych k lasach  z 5 na  6 proc., ew entualnie z 7 
na 8 proc. Istn ie je  też myśl zaprowadzenia po
datku l u k s u s o w e g o  r  p. od samochodów i 
w ielkiej i.ości służby Dochód z podatku od za
pałek obliczają n a  >0 milionów.

U r u c l ta o m ie n la  S e j m u  c z e s k i e g o ,
Wiedeń. N a wczorajszej Radzie m inistrów 

wybrano k o m i t e t  m i n n i s t e r y a l n y ,  k tó 
rego zadaniem  będzie zwołania w plei wszej po
łowie w rześnia posłow Sejmu czeskiego na kon- 
ferencyę w spraw ie u r n c h o m i e n i a  S e j m u  
c z e s k i e g o .  Do komitetu tego w ybrano B i e -  
n e r t h a ,  H a e r d t l a ,  S c h r e i n e r a  i  Z a c z  
k a .  Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie ko 
m.ietn, na  którem  roztrząsana będzie kw estya, 
których posłów ra leży  powołać na  konferencyę.

osobom na wyuadek uzyskania od rządu poddań
stwa austryackiega a 21 osób przyjęto do związku 
gminnego ż tytułu zasiedzenia. ; —

Również wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
dla gruntów pofortyfikacyjnych, na którem zatwier
dzono o.tortę h* roboty ziemne ha gruntach pofor
tyfikacyjnych poza nlicą Karmelicką, oraz zatwier
dzono plany na budowę domów w liczbie ośmnastu 
dla Towarzystwa budowy tanich domów mieszkał ■ 
uycn dla urzędników na placu około kościółka św 
Salwatora na Zwierzyńcu.

tfysława w Częstochow ie. Wczoraj o godzi
nie 4 po południu wobec zaproszonych gości, człon
ków komitetu i przejstawicleli prasy nastąpiło 
na wybtawie otwarcie pawilonu sztuki.

W pięknym budynku, pomysłu p, "Witkiewicza, 
wyobrażającym chatę wiejską, obrały sobie siedzi
bę kuła młodych malarzy i architektów, obok prac 
starych miftrzow.

Malarstwo reprezentują: Wyspiański, Malczewski, 
Chełmoński, Żmurko, Mehoffer, Masłowski/ Krzyża
nowski, Łopibński. Wojtkiewicz, Krasnodębski, Ka- 
moed, Si, 1 J. Czajkowscy, H. Szczygiińskl, Buko
wski, Frycz, Gawiński i inni.

Rzeźbę: Dunikowski, Kratka, Brejer, Jagmln, 
oraz rzeźbiarze miejscowi: Rudljcki i Chrzanow
ski.

Sztuko stosowaną: Trojanowski, Chrzanowski,
Jagmiu, J, Czajkowski i Stabrowski (kilimy).

Architekturę: Nowakowski, Skórewicz, W itkie
wicz, Gaj, Kalinowski i Przybylski, Jankowski, 
Sosnowski, Jakimowicz, Minkiewicz, Handzelewicz, 
Z. Mączyńskl, Stlfelman.

Do zgromadzonych przemówił p. Skórewicz, pre
zes komisyi, której staraniem wzniesiono przybytek 
Sztuki. W imieniu komitetu o d p o w ied zia ł ks. ka
nonik M. Fu’man, który podkreślił, iż artyści, two
rzący przybytek wzniosłej sztuki w Częstochowie, 
są pierwszymi jej pionierami, zachęcał ich do pra- 
cy, życząc powodzenia przybytkowi sztuki.

Z innych działów, reprezentowanych na wysta
wie, ogrodnictwo celuje okazami wprost wspaniałe
mu Pełno zwłaszcza świetnych, różnobarwnych kiom 
bów, wśród pięknie strzyżonych trawników. Udział 
firm miejscowych i innych krajowych jest także 
bardzo znaczny.

Na wystawę przybywają w dalszym ciągu wy
cieczki zbiorowe, między któremi coraz częstsze i 
liczniejsze są wycieczki włościańskie.

Jan Landau
lekarz chorób dzieci —  p c w r ó c i !  —  ulica 

Gertrudy 9, Tel. 347 5 1 9 4  1 %

Oar. n cfesatza.
Ischl. Bar. Bienertu w niedzielę będzie przy

jęty przez cesarza na audyencyi, i zda sprawę 
z położenia parlamentarnego.

J y ż a i - /  p o s l ć w  c z e s k i c h  w  W i e d n i u .
Wiedeń. Czeski komitet ula Wiednia i Dolnej 

Anstryi postanowił wspólnie z zastępcami klubu 
czeskiego i organizacj i centralnej czeskiej 
z Dolnej Austryi, aby w Wiedniu przebywał 
s t a l e  co  t y d z i e ń  i n n y  p o s e ł  c z e s k i ,  
któryby w razie potrzeby mógł interweniować. 
Jako pierwszy pemi w tym tygodniu taką 
służbę poseł raaykalno-czeski K a l i n a .

Na niedzielę zwołali Czesi wiedeńscy zgro
madzenie protestujące, które się odbędzie w XV 
dzielnicy. Na zgromadzeniu tern przemawiać 
będą posłowie C h o ć  i L i s y .

Btastieo sfr&l̂ u w Szwecui.
Sztokholm. Prezydyum niesocyalistyczuego 

szwedzkiego związku robotniczego wysłało do 
członków z w i ą z k u  o k ó l n i k ,  w którym po 
winda, żo strajk  ogólny wziął taki obrót, że 
prezydvum n i e  m o ż e  j u ż  s t r a j k u  z a l e 
c a ć  i wzywa członków, aby- o ile to nioiiiwe 
dnia 23 b. m. wrócili do pracy.

O rozmiarach obecnego rncliu kolejowego w 
Szwecyi można powziąć wyobrażenie z nastę
pujących cyfr: Z 351 pociągów osobowych ko
lei państwowych wstrzymało ruch 15 a z 270 
towarowych 90, zatem z ogólnej liczby 621 po
ciągów nie jest w ruchu 105. Nadto w Szwecyi 
istnieją 142 koleje prywatne, z tych me kur
suje 97.

j a n lo n o t t s l a  K r e t ? .
Konstantynopol. vV niektórych kołach dyplo

matycznych oświadczają, ze obecnie przyjdzie 
pod obrady rządu sprawm a u t o n o m i i  K r e  
ty . Załatwienie kwesty i chorągwi uważają za 
dostateczne zadośćuczynienie dla Porty. Odpo
wiedzi Grecyi prast turecka jeszcze nie zna i 
snuje co de jej treści różne przypuszczenia.

S g r a w ?  tnrecklo.
Londyn. Zastępcy Anglii, F rancyi i Włoch 

w komisyi finansowej w Macedonii, mają, jak 
twierdzą, objąć, ważue posterunki w tureckiem 
ministerstwie skarbu.

Sdłaii nio cdwledzi c a r c .
P e te rsbu rg . Slyoh&ć, że sułtan w tym roku 

nie odwieuzie osobiście cara w Liwadyi, lecz 
wyśle osobno poselstwo do K r y m u ;  dopiero w 
czasie przejazdu cara u e z  Bosfor odbędzie się 
spotkanie obu monarchów’.

s b j ą — j j ą g a a a  m m

Po za*n&iM ̂ cia namsru.
Kraków, 20 sierpnia. 

Sprawy miejskie. Wczoraj pod przewodnictwem
plerwszeg) wlceprezonta miasta dra Szarsklego, 
odbyło się posiedzenie sekcyi V (wojskowej), na 
którem sekeya zapewniła przyjęcie do gminy 12

Oddzielne num eru  J .  R eform y"
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. ęa 

egzemplerz, nabywać można;
W Krakowie: -
W  a d ” i n i s t r a c y i  „N. R e f o r m y " ,  ul. 

Jagiellońska 10.
Uizj nl. S ł a w k o w s k i e j ;  Agencya Hop- 

casa i  Salomonowej; Handel Lachowskiej (dom 
S X  Marków).- -

R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W  Sukiennicach Handel Karlińskiego, sklep 
(w hali' Mańkowskiej,

N r Ma ty m  R y n k u :  Trafika Alfusa, stolik 
Agencyi J .  Ilopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J . Dębkow- 
skiego (obok gimnuzyum św. Jacka)

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Sterna, 
I. 8; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F I  o ry  a ó s k i e j :  Trafika Mar 
kowicza, 1. 22 

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 3 4 ;Handel J .  Kusza 
li 38; Handel B erw alla  L 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej.

Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Banmin- 
gera, 1. 10; W.Rosenblum, skład papieru; Han
del Rympla, 1, 60 

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy n lity  S z p i t a l n e j :  Trafika G. Gluck- 
licha.

Przy ud W o l s k i e j  (przy moście) Handel
H. Goldberga

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
tera, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Talie
ra 1. 1 - - - - -----

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11 
Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencyi 

Hopcasa i Salomonowej.
Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Sclirei 

bera 1. 2.
Trzy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul

lera) Handel Mannego.
Przy nl. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmera

I, 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel Frommero- 

wej 1. 11; T rafika Laulichta.
Przy  ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 

1; H u d e l Jakóbowicza.

Na p”zedmibściach Krakowa prenumerować 
można „Nową Rełormę" w następujących a°-en- 
cyach:

Czarna Wieś: Handel A. Grafczyńsktego (róg 
ulicy Stachoy/skiego i P. Michałowskiego) 1. 25 . 

Dębniki: Handel M. Zygadtowicza, Rvnek 1.12. 
Grzegórzki: Handel E. Kennera, Grzegórze

cka 1. 14
Krowodrza: Handel Maurycego Amstera, 
Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i Handel. 

Rudnickiego.
W Podporzu:

Księgarnia W. Poturalskiego, Główna trafika.

tiflJfDfitty SMB PiPieRU
Przyborów smolnych I Koncelaryjn.

pod firm ą

Franciszek Skra oski
a K ra m ie , Rynek Gł. nr. u ,

w podwórza.

Fi rsa ZeIegp;diGŁ?iu.
Wiedeń, 19 sierpnia. (Giełda połodi.io a.1 
1T uki 117-35. 3,6iila majowa 95 80. Reut-_ ccirt.wa 

węgierakt, 02-70. Ak^ye aastr, taLL kred. 651-25. Akeye 
węg. iakŁ kred. 760’—. Akcye .Anglobinkn 301’—, Alnyo 
Umonbanko 755 Akcye Bank\ereinu 534—. Akoye Laiu
derDŁ” tu 459’Łu. Akcye kolei oaństwowyob ” 17"—. Lom« 
bardy .13 5u. A„aye fabryki broni 0—•—. Aboye tyto
niowe 6 8 f—. Aipiny 686-50. Rima MoranyI 599-~, Ak- 
oye prasnłego Tow. ielainege 2717’—, ^osy toieoda 
185-25. Rnble J54’50.

Lspoao1 ienie: silne.
Berlin, 19 Rierpnla. (Giełda poranna.)
JLeye xre lytowa 905-10. Tow dyskontowe 189-10. 
Upoiobienle siino.

Giełda zbożow a
Budapeszt,- 19 sierpnia. Pszenica na pailziernik 13-63 

do IS'69; pszenioa na kwiecień od 13’87 do 13-88; żyto 
aa październik 9-7S do 9’79; owies nu październik od 
746 do 747; kukurydza na lipiec od 0-— do 0*—; ku
kurydza na sierpień od 0-— do 0-—; kucurydza ua maj 
1910 r ad 7-09 ao 710; rzepus na sierpień od Uł'85 do 
13-95. Wszystko ta 50 Kg,

Oferty mierna, ohęć kapna mierna, nsposobieaie silna 
miejscami pochmurno.
ggggjwjgj— — a — w — — ■— — i j

Cennik izby nandlowej i przemysłowej 
w Krakowiu,

i  20 sieipnia {̂ ods. 1 w poło dnie j
L. Waluty, 1 p i a n  tą  »j„

w kuronach 
253 75 25:: 75Rnoie papierowe

liarld niei ńeokie ....................................117 —
Frank" papierow e......................................05 —
Dw udziestofrankówkl w złocie . . . . .  19 —

11 LUty zastawna.
5*/, Listy . aetitwi prem. Bauku hipoL 109 50 

Ll*ty zaatowne Banku hipot . . 99 — 
n  t J  . „ . . . 9 4 -
4‘;,% Liiaty zaatawue Banka krajowego 10G — 
47. ,  , „ 94 50
4“/, L-iSty zaau pa Tow. kred. ziem. nieok. 95 50 
.7 ,  ,  .  „ , , „ 41-letu. 96 -
47. .  .  .  .  ,  r  ot>-leca 94 25

Hf Obitąacye I pożyczki.
4•/. G alicyjrk ie ob ligac je  propinacyjne . 9V — 
1*1, Pożyczka krajow a z r. 1893 . . . .  I 8 50 
4*/, „ n .w ta Lwowa . . • . . 91 26
5 7 , OLLlgacye ko-nunalne Banka kraj. — — 
4%  ,  k o ie ,o w e ..............................  93 50

lY L t l  y.
Lu*y nuaata Krakowa . . . . . . . .  118 —

V. Ań oj a.
Akcye Banku Uipoteuanegu we Lwuwte . 505 —

„ „ Galio, dla h i p w Krak. —■
„ kole* Lwów-. zemiowoeAja«ry . . 500 —

VI. Publiezne zaulsy długo.
^7io% wspćina renta papiarowa . . . .  99 —
47 io%  » » srebrna.............. 9j  —

, i inta koronows austryaoka . . . . 05 76
4 „ „ węg.orsko . . .  • 9a 75
i. •4o/

117 g;
] 13 26

117 73
- 96 — 
la 20

110 50 
100 —

95 — 
101 —
95 50
96 50
97 — 
05 25

38 — 
94 50 
92 25

94 50

600 — 
400 — 
56! —

90 50 
9® 50 
96 
03 

117 75 
l i i  75

_us /ackt w ziocie . . 
węgierekL w atucie . .

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który s.ę 
oblicza joobnr.

Odpowiedzialny redaktor:

Bon^lazity SrofaowdhL
Wydawca:

Michał Konopiński,

o d
N A D E S Ł A N E .

A rty k u ły  w tym  d z ia ło  n ie  pochodzą  
re d a k c y ij.

Adwokat krajowy & 5

Dt 3HZEF
otworzył kancelaryę 

w Przem yślu, Rynek I. 27 (dom p. Giżowskichj,

Ruch pociągów, '<
Kraków-Lwów. O d j a z d  z K r s k o w c .  poc. po„-p 

3-03 w nocy, 6-43 rano, 9-5i  po po?., 0-88 w ieczór; osob. 
1 2 4 0  w nucy, 8 ranc, 11 przed. poł„ 8’05 po poi. ■ i j lk o  
do Tarnow a), 6'1C wieczór, 9 wieczór, 10-30 w nocy. — 
P r z y j a z d  do K r a k o w a :  posp. 12’60 w nocy, 8-49 
rauo 2-24 po poi., 9 36 w ieczór; rsob. 3'35 w p o c j, 5 i0  
runo. 8 4 5  raao, l -27 przed poi., 6-21 wieczór 10-40 -wie 
ozór; lokalny od Tarnow a 8-J5 rano, 1 4 2  po poL, fi wie 
czór.

Kraków—Zakopane. O d j a z d  z K r a k o w a :  posp. 7 15 
rano; osob. lU '30 przed poł,, 3-45 po poł., 11-52 w nocy. 
P r z y j a z d  do  K r a k o w a :  posp. 8 ‘10 wieczór: "aob. 
6 u 7  rano, £ 0 4  po pał , 11 > nocy

Kraków—Kocmyrzów. O d j a z ó  z K r a k o w i :  8-40 ra 
no, 145  po poł., 7 5 0  wieczór. P r z y j a z d  do  K r a k o 
w a :  7-40 ^anc, 1 po poł., 7 10 wieczór.

Kraków — Granloa (W arszaw a;— Wiedei.. O d j a z d *  
K r a k o w a :  posp. 12'56 w nocy, 3-o8 w nocy, 7 ,
‘ 31 po poł., 17 wieczSe 1 0  30 wieczór; osoh. 5 3 8  rano, 
9  aO .-n o  1 4 2  po po*, (w ycle^kow y w m eaz cle św ^ .
u), £ pc poł.. 2 -5 5  po poł., 6  1 - wieczór, o w  wieczór. 

i ’r x v i a  d d o  I i r a t o y  . : posp. 3-o5 w nocy, 5 o3
rano 6-13 rano, 2 4 7  pu poł., 6-13 wieczór, 11 42 w n~Cy; 
osot 7 -:Ja rano, B 16 rano, 14'58 przed poł, 6‘07 po poł., 
9-01 wieczór (wycieczkowy w n ied Tiele i  św ięta), S 6 8  
wieczór

Kr»kow —Bona*-ka. O d j a z d  z K r a k o w a :  8-3-2 rano, 
j 2-45 po poł. P r z y j a z d  do K r a k o w a  1 0 5 7  rano’.
4 4 9  po poł.

Kraków—W ieliciaa. O d j - z d  z K i a k o w a  8-30 rano, 
1 3 0  po p o t, 7’*iO wieczór, 9 wieczór, 10'30 w nocvt 
11T 0 w rocy. F i z y j a z d  do K r a k o w a :  7 2 8  ranu, 
1 1'óa przed poł., 3‘30 po poł., 6-£z wieczór, 6-60 wieozór, 
1 0 4 0  w noc?.

P r z e w o d s i i L  f e r a s o w s k i .

Groby ki ólewskie, piób Mickiewicza i skarbiec w ka
tedrze na "Wawelu zwiedzać można w dni powszednio o 
godzinie 10, w niedziele i święta o god-. 117, przed po
łudniem

Groby zasłużoi vCti (w krypcie na Skałce), grÓD Skargi 
(w kościele św Piotra), o: az skarbiec kościoła N. P, Ma
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Szuk ^ięknycn prz,v 
Płaca Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskimi (ulica Płjarski-i otwarto 
dla zwiedzających we wtorid i piątki ci gon .my 
w połndnie, o ile w te dni ni —-z?paaaj<| : v'^  a

\.-ustająca wjaiawa budowlana w dorno 'warzystr-r 
tecl licznego (u . Stras*ew8kies«h '■ *&)■ 9 tJ ? rta p*dzie*x-

i- od gudz. 9 do i  " od 3 do 7. W  niedziele i św ięta
od 9 do 1. i

Muzeum Narodowe.
I_ Sukiennicach: Zihytki malarstwa, rzeźby i prze- 

m siu artystyranego, zbiory etnograficzna i wykopaliska 
z ćpok. przedhistorycznej. Otwarte codziennie ud godzi
ny 10 do i.

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutter Czapskiego, obejmu
jące zbiory monet, medaH, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego Codziennie oi goaziny 10 ao 4 lol Wol
ska 10).

3. Dom Muzeum. Im lan a  Matejki (F loryuńska 41). Co
dziennie o i  godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardz interesujący 
zauytek architektur” fortyfikacyjnej z końca XV i po- 
czato  XVI wieku. Codzienni! ud 10 dc 4,

Jednorazowa próba prze-1| 
kona każdego o jakości ■■

m r  1  f i .  K o r .  2 - 5 0
„Graves'‘ łirmyCrusę et Fils Freres

poleca w o j c i s c r :  c r j z r  w s ^ i
w KRAKOWIE —  Mały Rynek, róg ul. Szpitalne].



N r .  3 8 0 . N O W A  r e f o r m a ;
\ -

P ią te k  20  S ierpnia 1 9 0 9

Przyjdę studentów
Smoleńska 22. Kmita. 5208 1 3

381? 19 40

IS e E J  przeciw kurzowi
który zapobiega unoszeniu się 

knrzu przy zamiataniu 
polecają

R c f m  I  S p ó ł k a
Kraków, Rynek 37.

Pocztówki 5 kg. bruPo wysyła się za 
4 K franko. 4834 2 o

P e o s v o n a l  „ F i  O S I E
K ra L o w , L o r e t a ń s k a  4 .

Pokoje i kom fortem  urządzone. K uchnia wybo
rowa. E lektryczność. Ł az ta u k a ." ~ 5181 1 4

Miód psztfein!)
czysty, patoka, kuracyjny, z własnej pa
sieki za 5 kg. 7 K 50 h, poleca Leo 
nard Zawiślak, Tarnów. 5190 1 5

Studenc5
znajda unr.eszczenie w inteligentnym no
mu, oj ’eka rodzicielska, warunki przy
stępne. Karmelicka 43 a. 5206 1 3

Pei/jyonot Szremer 1 RnplińsKie]
K r a k ó w ,  S z p i ta l n a  19.

Pokoje wraz z utrzymaniem. — Obiady 
w  domu i na miasto 5202 1 10

Mieszkanie
złożone z 3 pokoi, przedpokoju, pasażu i k u 
chn i lo  w ynajęc ia  od 1 w rześnia, nl, Siemi
radzkiego 1. 7, U. p., pglądać m ożna od 11 do 
1 po południu . * 5198 1 3

N a j p r z e d i a f e f & ^ ć ą

HERBATĘCEYLUN
„Kkangalli Coyioa Te?"

pod własny m arką  ochionną „ P c lm a “ . impor
tow aną w prost z Ceylona, a  nrzędownie cheiu. 

badan i, po cenie:

B t i o j a i s w . a e i w . i l o i i l w S r . 1! . , . ! :  

Hi 2 „ fiM.-uiiteIJS;;1S.,.F
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier — poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
te. i król. DdsL D»ura lnslr.-lłft. i król. CrecyL

D la pp kupców i  kółek rolniczych odpowiedni 
opnst. 4799 6 8

K re skow any  urzędnik skarbowy
m atu rzy s ta  la t  32, obzi ajm iony dokładnie z 
odpraw ą rlr zeSy jek zag ran i :znych poszukuje 
odpowiedniej p .sady  pod „ Z d o ln y "  poste re
s ta n te  „ B o c h n ia * .  5193 l  6

5 pokoi
przedpokój i kuchnia na parterze od 
frontu od 1 października do wynajęcia. 
Łobzowska 6. 3204 1 3

ę t l l r i o n n i  znai aal pomieszczenie, zdro- 
O  lU  UH 111 , w y , obUty w ikt i dozór
w naukach
L . 4 9 ,  I .  p.

przy ulicy Krowoderskiej
drzwi na lewo. 5025 4 10

prywatne męskie

prof. Stan. JaworsRiedo
F3,w prawa j 2 f  puhliciiyui 

przyjmuje ®pisy aa roli 1909/10 do 9 września l r. 
s » -  Nauka rozpocznie su. 10 września.

R y n e k  1 7 .

Liczka uczniów ograoiiiooa. 4879 5 15

fflinogrons burccyjne
Deserowe 5 k g ........................... K  4-—
Śliwki w ę g ie rsk ie .......................K 3‘—
Gruszki d e s e ro w e .......................K 4'—
Jabłka d e s e r o w e ....................... K  3‘—
Melony c u k r o w e ....................... K 2-50
Kawony d e se ro w e .......................K 150
Pomidory ś w i e ż e .......................K 31—
Świeże ananasy w każdej porze wysyła 

Owocarnia krajow a

F I O T K  B E R E Z M C K I
Lwów. Pańska 11.

Kosz owoców deserowych mieszanych 
- 4 korony. B i9 i i  25

j .  m
w Tarnowie,

poszukuj c z dniem 1 października b. r. 
a s y s t e n t a  lub m ł o d s z e g o  m a 

g i s t r a .  5195 1 3

S t u d e n c i
znajdą pom ieszczenie przy rodzinie urzędniczej. 
S ta ran n a  opieka m ęska. — L iczne znajom ości 
w kołach nauczycielskich, sku tk iem  czego u ła 
tw iona kontro la w naukach. — Ulica Ambro
żego Grabowskiego L 3, m ieszkanie w skaże 
stróż domu. 5209 1  9

100,000 koron
do ulokowania częsciuwo na hipotekach 
realności w Krakowie lub dobrach ta
bularnych. — Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość' Doliwski., ul. Jabłonowskich 
L 6 , II  piętro, od godziny 8 — 1 0  rano 
i  od 2 —4 po poludmu 5183 l  6

Kogokolwiek
in te re su ją

n astępu jące  p y tan ia : 1) w  ja k i sposób 
m ogę n-uczyó  się bez tru d u  i t e z  po- 
trze l y kucia  słówek i g ram aty k i ua pa 
mięć, a  n a w e t ' Dez p o w tarzan ia  lekcyj 

w  domu, języka

anglelsk., franc., uieciisek., 
włoskiego Iwo rosyjskiego
ta k , abym  m ógł b iegle i popraw nie ro
zm awiać, czytać i p isać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 dc 8 miea. 
biorąc po trzy  godziny tygi dniowo lub 
w  ciągu 3 do i  m iesięcy, biorąc godzinę 
c o d z w i  ie? 3) czy je s t możliwem, aże
bym] w ciągu 6 do 6 tygodni n a u c z jł  się 
ty ła , abym  m ógł udać się w  podróż? 4) 
czy je s t  m ożliwem, ażeby n au k a  obcych 
języków  sp raw iła  mi raczej rozryw kę, 
liż  w y tęża jącą  i n u d n ą  pracę? 5) czy 
podczai w ykładów  nauczyciele in s ty tu 
tu  B erlitza  rzeczyw iście w yłącznie uży
w ają  języka  nczyó się m ającego, a  wszy
stko jed n ak  je s t jasnem  i zrozum iałem ? 
6) ozy .aż.ly nauczyciel In s ty tu tu  B er
l itz a  w ykłada jedynie syój język ojczy 
s ty ?  7) czy lekcyj udzie la  s i j  doprawdy 
od 8 rano aż do 10 w ieczór? 8) czy mo
żn a  ew en tua ln ie  pobierać le k c je  n siebie 
w  domu, Inb w  In s ty tu c ie  zupełnie )so- 
buo i w s'cisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym  
Bkorzystać z b ezp łatne j próbnej lekcyi? 
10) czy n aw et osuby w  sta rszym  w ieku 
i  żnpelnem  zaufaniem  m ogt, przystąp ić  
do n a u k i'' 11) czy przy jm uje  się także  
dzieci poniżej la t  12? — zechce zażądać 
bliższych y y jaśn ień  iu t  prospektu w biu 
rze  In s ty tu tu  T h e  Ł e r K tz  S c h o o l t ,  
o i  Ł a n g u a g e s  w  Ki a lk o w ie , p r z y  
u l .  k l o r y a u s h i e j  2 5 .  5083 2 O

Teatr kozmitośsi w Pnrto KraKotosłdm.
Osłatoi w mm bieżącym, najcelniejszy i programów od 16 do 31 lierpaia 1P09 r.̂ ei 5? o
The four Bassy, rzymscy gladytourzy. Heinrich Blank, komedya manekina 
Zagadka XX. stulecia! Geogr H. Watt, żyjący akumulator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Parvms, tresura kotów. The At- 
tilas, ekwilibryści w powietrzu. Charles Schneider, humorysta z własnym 
repertuarem. Anerl Darre, śpiewaczka Les Auberts, nowoczesne sceny tańca.

D #  e g z a m i n u  i n i @ I i § g n £ P l i i i i e
(upoważniającego da jednorocznej siużby wojskowej)

P o  e ę ia m in u  k rc a c l i r o g o  bez poprzedniego uczęszczania do szkół wojsko
wych, oraz

Do m a tm y  s z k ó l  ś r e d n ic h  i dla wszelkiej nauki P iry w a ty s fó w  rozpoczy
nają się w c. k. rządowo upraw. Z & kibdzie w o js k o w o  - n a u k o w y m

emer. majora

A. Kornhergera i K. Moschan-ego w Krakowie
nowe kursa w dniu 1 w r z e ś n ia  b . r .

Dia uczniów zamiejscowych wzorowo urządzony P en ^ y o m a t przyjmuje 
także uczniów s z k ó l  p u b lic z n y c h  z lepszych rodzin, zapewniając troskliwą 
opiekę, ścisły nadzór i wszelaką pomoc w naukach.

Na kursach wieczornych
d la  młodzieży mniej zamożnej, oraz dla kandydatów zajętych całodziennie 
w biurach, kantorach w zawodzie Handlowym itd , nauka odbywać się będzie 
codziennie od godziny 7l/2 wieczorem, przy znacznie zniżonej opłacie szkolnej.

Bliższych wiadomości udziela S y r e k c y a  najstarszego w kraju a  je d y n e g o  
w Krakowie c. k. rządowo upraw. S a k la tm  w o js k o w o  - n a u k o w e g o , u L e a  
S ta c h o w s R is g ?  1. 15, . .F u l a  W a n d a " . sooi 3 o

Kurs p rzygotow aw czy
dla rachunkowości państwowej i buchalteryi 
pcjed. i pudw. w języku polskim i ziiemiechini.

urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k Komiayi egzaminacyjnej. —  
Również udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej kaligrafii kon- 

wersacyi niemieckiej, korespondencyi handlowej 
Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 5137 2  10

HENRYK GOTTLIEB
c. k . zaprzysiężonj znawca k siąg  handl. w Sądzie k ra j. i autor, 
naucz, rachunk państw ow ej w K rakow ie, przy ul. D ietlow skiej 6 8 .

M I M

a mianowicie: 4930 5 1 2  

Baraninę z ryżem, Bigos myśliwski, Gu
lasz, Kiełbasę, Kiełbaski z kapustą, Szyn
kę., Wędzonkę, Polędwicę wolową i wie
przową, Pasztet ze sarny, Pasztet tu
rystyczny i inne — poleca dla turystów, 
na polowania, wycieczki etc. — firma

PfeRny MM
zn ajd ą  osolv obojga płci z dobrem i polecenia
mi, przez objęcie wyłącznego zastępstw a we 
w s z y s t k i c h  m i a s i a c h  z a c h o d n i e )  
G i i l l c y i  i  Ś l ą s k a .  R ównież jako  zajęcie 
poboczne d la  pp nauczycieli etc. Zgłoszenia 
dr „B iura" K raków , W olska 30.

Osobisto, natychm iastow o porozum ienie je s t 
pożądane. ' 5182 1 2

W I g * © g F © & i a  S f @ l 0 W £ .
Wysyłam najlepsze słodkie wielkie wi
nogrona Cliasselas, czerwone i białe, w 
5 kg. koszykach za 4 K opłatnie za zali
czką. Alexander Schwarz, rJacykikinda.

5187 1 2

to  K r a k ó w .
1 lit poszukuje lekcyj z 

m atem  i fizyki. Zgł. 
B .“  poste restan  

O kaziciel, kw. inser. N r 4905. 
1903 4 4

Nowo otworzona fabryka wyrobów po. 
wroźmczycli poszukuje zdolnego i z rym 

działem obeznanego
agenta

dla Galicyi i Bukowiny. Zgłoszenia pod 
„ P rz e m y c i  Js5“ przyjmuje Admmistr. 

Sowej Reformy”. 5089 6 10

Zakopane.
Osoba pożyczają a 1200 K, otrzym a całkowite 
u trzym anie  n a  dogodnych w arunkach  ele
ganckim  pensyonacie do czasu zw rotu kap ita łu . 
Oferty nadsyłać: Zakopane poste re s tan te  oka
zicielowi paszportu  Nr 535. 5149 2 3

Uroda (ńjfcsj zniczy n!ż nesicteo!
P iękną cerę m ożna mieć przy  użyciu  I 4 . F G I 2 1 U  V © M 6 a §  usuw ającego 
P I E G I ,  plam y, opaleniznę 1 liszaje, oraz V © E ! t lS  dla pań,
nieszkodliwego, subteln ie i delikatnie przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  S t .  G ó r s k i e g o  W a r s z a w i e .  G łów ny skład 
w D roguery i M ag istra  farm acyi J .  HA N A K A , K raków , Szew ska 5 ;

Krem  V erus sioik ń 1 kor. 50 b  i 2 kor. 50 h. P u d er Y enus pudełeczko a  40 hal.
2703 8  10

G .  W I N I W A R T E R A
W ie d e ń , I . ,  G c i r c id  - m a r k i  8 ,

wtfltcwnla tur offistonsfli l i p  rur z chram,
s p e c j a l n e  m ą d z e i l a  d o  p o c y i t k o w a i u a  i  p o o ł o -  
u .  m i .  a  M a c S s y  f a l f s f e f  i  i u s i y c h  t v y e o l j d w  dostarcza

najlepszej 5713 14 24

iy pocitoi
która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politecłuiiczmi - we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
'Tuoym t y n k  n i e  o d p r y s ł ,  zaś według świadectwa przemysłowego 
stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z cl. 1^ sier- 
iiiia. 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowacn monumentalnych.

Wyłączna reprezcntacya na GaPoyę i Buków.nę:
S .  L l t S E N T H A L ,  L w ó w ,  T e l e f o n  N r  © 2 1 .

m iejscu k lim atycznem , w górskiej okolicy, jes t 
do sprzedania realność. Dom składający się 
z trzech pokoi i kuchni, oraz budynku gospo
darskiego, ogrodu, mogącego służyć jako parcela 
budow lana i 2  m orgów g ru n tu . Cens s ta ła  
18.000 kor. W iadom ość listow nie pod BI S . 
poslc re s tan te  M a k ó w . 4878 6  10

IT illfi n s n ih n o l r  uczęszczających do 
m i f t d  p a l . . Ifufl szkół, przyjmif na 
mieszkanie z utrzymaniem, warunki przy
stępne, fortepian na żądanie. Kraków, 
ul. Felicyanek 15, I I  p. 4953 12 12

c!ti Panienek 1! i oddzielne z u-
trzymaniem i zapewnioną opieką, przy 
uf: Krupniczej 10, II. p. 5136 2 10

Przystąpię do spółki
z. kwotą 1200 K. Wiadomość pod W. P. 
poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5138 2 2

p o szw ie  51?
p a n l e n k * ,  na jchętn ie j sieroty, n a  wieś do 
w yręczenia pan i domu -  gotow anie w ym aga
ne d la  dw ojga ty lko osób — osobnj pokój, 
pensya lb  koron micsięoznio. Zgłoszenia listo 
wno zaraz. Kraków, D ługa 4, sklep p. Czer- 
neka, d la  It. Ch. - 6140 2 2

P l W 7 1 i k l i ! k  ? t a j n i  n a  2  lu b  3I UOcUrMJjl Olu konie, wraz z remi
zą, możliwie w śródmieściu lub w bli
skości.' Zgłoszenia pod „ ia e h  p o c z to -  
v>y 132“ , K ra k ó w . 5133 3 3

S t a r s z y  s i i ł g*!0 y ? r . a a $
z działu galan tery jnego , poszukuje m iejsca bez 
żaduych w ynagrodzeń, aż do ukończenia pra
k ty k i. Zgłoszćnia K ontnow ski K., Podgórze, 
M ickiew iczy 41. 5131 2 3

Groszki stPłoK? rowki i szm alcówki
3 '— 1\, pomidory 3 2 0  K, w koszykach 5 kg. 
op łatn ie  za pobraniem  w ysyła M arya Draucz, 
w  Zaleszczykach ‘ 5128 2 5

Piuiłoiki lzne!!ci«e
uczęszczające dc szkół w K rak o w k , i rzyjm io 
się z w iktem  i m ieszkaniem . Bliższa wiadomość 
ui. Iw . Sebastyana 32, 11. p. oficyny, drzw i 16. 

5174 2 7

całe III. piętro w domu przy nl. św. 
Anny 1. 3, jest od 1 października do 
wynajęcia. Wiadomość u stróża. 5196 2 o

L o ł u M M  i n t ł o m ł a
firmy angielskiej Clayton & Sbuttlewortli, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze
dania, — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6, 

4635 27 0

w y t r a w n y ,

poleca 4798 6 12

A. H A W E Ł K A
c. k. D ostaw ca  Dworu w Krakow ie.

f w S

fiWDlnWiMf'7 zdolny’ z paroletniąr f i y H l M w i l i ,L  praktyką, znajdzie 
stale zajęcie.

Zgłoszenia pod „Przykrawacz“ poste 
restante Kraków. 5077 3 3

S act B z  dniem  17 b r r . o+w arto
| B r r |  u  l i r a k o w i t ,  __________

u i .  S t r a s z e w s k i e 
g o  L .  1 1  (naprzeciw  G im nazyum  św. Anny)

L A B O f t i L T O m M

przeznaczone specyalnie d la  badan ia  i przopro 
w adzania  ń c i l i y ć l i  a n a l i z  m o c z u  (rozbiór 
mikroskopiczno-bakteryologiczno-cbemiczny) i d la 
'■adaiiia wszelkicn plwocin, treści żołądkowej 

i krwi Adoifa Bergera, 
aastr. dyolt mow. apte

karz? i chemika.

5117 3 3

W atę  odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ położniczych.

„ „ „ tu te k  papierosowych.
„ sznurkow ą d la  fryzjerów ,
„ baw ełn ianą do celów opatrunkow ych i 
przem ysłowych.

W atę  kolorową do opakow ania b iżatery i. 
O patrunk i chirurgiczne, szafki i sk rzynki opa

trunkow e.
W ypraw y d la  rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. D ra W ł. Byńckicgo 
ze Lwowa w yrabia 2785 40 O

fidOlu spaiiftiim 
tzsyd „Cif

(Mra H. L. Solirowslskip&o)
w Pc3gorzu - Rrnkoiuia i w Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Z nak ochronny n a  opa trunkach  ch iru rg i

cznych czerwony krzyż z lite ram i w posrodnu 
M. L. D. i ty lko tak ie  przyjm ować z ap tek  i 
składów aptecznych jako wyroby krajow e.

Herbata z E r o d d w Od dawien dawna z swe] dobroci l zapachu znaną prawdziwą

K e r te ’,*; t-ńsyfską
1 l zbioru m ajowego, poleca h a n d e l  64 100

W . A D AM © W I C K A
w  B r o d a c h  na  pograniczu rosyjskiem

1 fun t „Familijnej”  bardzo dobroj ...................................K 2-80
1 fun t „Melanue le  Mosaou“ w oryg. opaŁ, najlepszej 5-—

Ł e r b r i a  z  E r o d ó w l

Ceylon palona go 
Bulion wołyński 1 kUo . . . . . . .
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg.

lała przełożona pensyi
przyjm ie dwóch ucznii w z niższych k las n  
stancyę. T roskliw a opieka i pomoc w naukach  
zapewniona. W iadom ość: u lica G arncarska 17,

5153 2 5

iU h

zapewniona,
I piętro.

i  W&
l u p u ją  i proszę o oferty listowne pod 
B. T , 4 9 2 9  do .“ a m lm s tra G y i „N. 
R e fo rm y " . 5188

2 zdoloiiib niDitkićw ’,e;aif slrmlńś
znajdzie stałe zajęcie u firmy S ta n i 
s ła w  W o ź n ia k , zegarmistrz we Lwo
wie, Akademicka 8. 5095 2 6

A g e n t ó w
do dziaiu ubezpieczeń na życie przyjmie 
Się zaraz za bardzo dobrą prowizyę i 
fłyety. Zgłoszenia tylko listowne pod 
„ R a  ;hóci 2 0 9 "  przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy”. 518613

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łam ania  poleca się 
uśm ierzające nacieranie, od w iciu  la t  og”'minio 
rozpowszechnione, przez w ielu lekarzy ordyno

w ane i przez znakom itości uznano 
L ln i ro e n tu m  G au ith ig ria ie  c o tn p o ? i tn m  

z praw nie zarejestr. m arka  ochronną

chem ika dra  Ju liu sza  E ranzosa. ap tekarza  w T ar
nopolu. Cena flakonu 80 hai. — 10 flakonów 
8  koron, nie li„ząc opakowania i  franko. T y
siące listów  dziękczynnych do przeglądu1 ęcia. 
Dwa razy dziennie w ysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej w iększej nptece, względnie 
w aptece chem ika B ib  J u l i u s z a  F r a t u o s a  
w  T a r n o p o lu  V  K r a k o w ie  do n ao ju ia  
w aptece W ln z u ie w s k ie y o .  21 43 0

M a ł ż e ń s t w o .
Z braku znajomości przystojna bezdzie
tna wdowa w średnim wieku poszuku
je na tej drodze starszego poważnego 
towarzysza życia, na stałem stanowisku. 
Na nieanominowe ł.sty adresowane pod 
„L. D .“ poste restante K ra k ó w , odpo
wiem szczegółowo pod dyskrecyą do 
30 sierpnia. 5ioo 2 2

O żeń  się \

kaw aler, la t  przeszło 30, rei rzym . k a t., po 
siadający gotówkę 8000 koron, z p anną  lub 
w J o r . z d r o w ą ,  bezdzietną, uczciwą, łagodne 
go usposobienia Posag  w ym agany. Pożądana 
fotografia n a  okaz, k tó ra  pod słowem uczciwo 
ści zostanie zwróconą, ja k  również i sek ret 
zostanie zachowany

Na anonim y nie odpowiań 
Zgłoszenia pod B . W . 1 5 0  poste re  itante 

aWiąCauy 5144 3 3

obejm ująca dom drew uiuny o 3 ubikacyach i 
ogród owocowy 225 s ą ż n i2 w A lw erni w ry nku  
je s t do sprzedania  "Wiadomość M arya M artm iak, 
Kraków, ul. W iś ln a  1. 2, II. p. 5170 2 5

know any pisarz
kaw aler, w średnim  wieku, rei. rzym . k a t., po
siadający  k ilk u n asto le tn ią  p rak tykę  biurową, 
poszukuje zajęcia w jak ie jko lw iek  fabryce lub 
innej iris ty tucy i finansow ej, jako pisarz, do
zorca lub m agazynier. Na zadanie może oka 

za<5 św iadectw a i złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia pod B . K. 1 2 9  poste re stan te  

Ś w ię c a n y .  5143 2 3

Z a k ł a d  l e c z n i c z y

Prlessn tzjfaal
i n  M O d l ln g  b e !  W l e n

założony w r  1850, urządzony z nowo
czesnym  komfortom w najp ięk.iiejszem  
położeni: Wiener Wald, tylko l/2 godz. 
koleją od W iednia  oddalony, nartręcza  
d la wszelkich chorób w ew nętrznych, ne r
wowych, d la  potrzebujących w ytchnienia  
i osłabionych najlepsze p ielęgnow ania i 
znakom ite w yniki. S p o s o b y  l e c z e n i a :  
leczenie z im ną wodą, elektryczne, kąpiele 
pow ietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
w an ia  w edle D ra B ullinga, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, m ięsienia, leczenia za 

pomocą radium . 1’rospekta darmo. 
N aczelny lekarz: D r. J ó z e f  W e iss .

3857 zl) 20

BZł
i okolicy poszukuje się i n k a s e n t a .
Kaucya wymagana. Zgłoszenia pisemna
pod l i i a a z * 4,  M r a k d w ,  Flo-

ryauska 10. 5150 2 3

i i i i n i o S i i e i f e i i p
szlachetne i słodkie g a tu n k i K 3 80. dalej brzo
skw inie K 4'50, g ruszk i stołowe Ii. 4T>0, m e
lony ananasow e iv U’50; jabłKa stołowe i na  
strud ie  K  3'50, śliwki jesienne K 3 80, czysty 
górski mióil kw iatnw j K 7'80, w szystko pi 5 
kg. opłatnio w ysyła F r a n k i  C o m f i . ,  
V e rŚ e e J r .  (W ersclictz) 1’ołud. W ęgry. Adres 
te leg r.: „F rank i E xport. 4978 4 10

drogneryjny, dobrze polecony, reflektu 
jący na stałą posadę,*k zechce podać 
ofertę wraz z fotografią i odpisami świa
dectw do Drogueryi w Oświęcimie. Zna
jomość języka niemieckiego konieczna. 

5107 3 3

Msg&m  fldrflrbanza
brzytwy szwajcarskie

u i  r p i p p  noreczsnie
Opatrzone A rbcoza p a ten t, przyrządem  bezpie
czeństw a są uajpri stszem i, najsto-ow niejszom i 
i najdoskonalszem i w świ' cie brzytw am i. U w a
żać n a  znak poręczenia: A, Arbcnz Jougne: 
Ł a u s a ia n e .  — Można dostać w handlach a.ela- 
znych itd . w Krakow ie, we Lwowie itd 

4405 6 5-2

PomoeniKu
starszego, zdolnego ekspedyenta przyj
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają
czek t Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincyi z fotografią 
i odpisami świadectw, których się nie 
zwraca. 3719 24 0

3'60 K, jab łk a  szmalcówki 
3-40 K, pomidory 3 50 E wy 

syłarn świeżo rw ane w 5 kg. koszykach franco 
za zaliczką S. W enkert, Właściciel ogrodow w 
Zaleszczykach. , - - 5 1 0 7  2  3

D »
mleczarń lub sklepów mniejszych poszu
kuje natychmiast, B itt iu  c e n t r a in e
k u p n a ,  s p r z e d a ż y  r e a ln o ś c i  f i g i  
KóżycM fc), M a ły  E y n e k  4 . II piętro.

4066 2 2

to ani

MjłV do wyniszczenia moli z zarod- 
!I1 kami w sukniach, futrach i me

blach. Flakon K 1'20.
do przechowania 
futer — Pudełko 

60 halerzy. 1 2237 20 o
ochrania od moli 
futra, suknie, pi z- 

ly ery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 
‘ .nr wytruwa szwaby, karakony, sto- 
UijlUll nogi, karaluki, świerszcze, szczv- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h 

(„it niezawodny środek do tępienia 
llllll pluskiew. — Flakon I K.

M  D2!Sl ?°t.
10 i 20 łt. — Flakon 40 i 60 h. 

Poleca

iHH IMITWICZ
w K r u W s ,  Sukiennice 20.

M i l i  69i p i t e 69
z ukończoną szkołą rolniczą, przyjmie 
Zarząd dór Czudec p. loco. Posada pła 
tna, wolna od d października, zgłosze
nia nadsyłać tylko pisemne z odpisami 
świadectw. 5142 2 3

T m i M»

bukowe, silnie kute, płytkie i 
nadkładane, styliska do łopat, 
krąpaczy i młotków, w najwię
kszych ilościach poleca Zarząd 
W ystawy budowlanej (Kraków, 
Straszewskiego 28) z parowej 
fabryki firmy Stypuła, Świer
czewski, Walter, 5053 3 4

Z D ru k a rn i L ite rack ie j W K rakow ie, ul. Jag iellońska 10 . ł t z a d u a  d r u k a r n i  L .  K . G ó r s k i .


